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S Y T U A C J A E K O N O M I C Z N A P O L S K I 
w 1945 roku 

( N a podstawie i n f o r m a c j i Wydziału Ekonomicznego i sprawozdań miesięcznych Oddziałów) 

Rok ubiegły przyniósł wielkie przemiany 
ustrojowe zarówno pod względem politycznym, 
społecznym, jak i gospodarczym. Przemiany 
te dokonywały się w warunkach niezmiernie 
trudnych i ciężkich. Odradzające się państwo s 

zastało zniszczone miasta, i wsie, zniszczone l i ­
nie kolejowe drogi i mosty, zniszczony aparat 
wytwórczy, handlowy i kredytowy, Wynędznia­
łą i zubożałą ludność z ogromem jej potrzeb. 

Z jednej strony na gospodarstwie narodo­
wym, mającym być odbudowanym, ciążyły ta­
kie obowiązki, jak konieczność stworzenia, 
utrzymania i zaopatrzenia rosnącej armii, wal ­
czącej na froncie, jak sprostanie wielkim r u ­
chom ludnościowym, wynikającym z powrotu 
ludności do pierwotnych swych siedzib, z akcji 
repatriacyjnej ze Wschodu i Zachodu i odpły­
wu robotników obcokrajowców, porzucających 
miejsca ich dotychczasowej pracy przymuso­
wej. 

Z drugiej strony w wyżej przedstawionych 
warunkach, przy wyniszczeniu biologicznym na­
rodu, przy zmianie struktury zawodowej lud­
ności, wskutek wymordowania milionów oby­
wateli, przy powszechnym i skrajnym zuboże­
niu, trzeba było właśnie jak najszybciej uru­
chomić możliwie wszystkie warsztaty pracy, 
wzmóc wytwórczość, ażeby móc spełnić te wszy­
stkie zadania, jakie w tym okresie przed Pań­
stwem stanęły. 

Jeżeli to w znacznej mierze się udało, za-
wdzięczać należy faktowi, iż Państwo nie za­

wahało się przeprowadzić zasadniczych zmian 
ustrojowych, które umożliwiły wprzęgnięcie w 
akcję odbudowy kraju całego narodu przez 
uspołecznienie najważniejszych gałęzi pro­
dukcji. 

Fakt , iż robotnicy i pracownicy umysłowi, 
nie czekając na powrót dawnych właścicieli, 
stanęli od razu do pracy przy zabezpieczaniu, 
remoncie i uruchamianiu warsztatów ich pra­
cy, że państwo, nie oglądając się na doraźne 
zyski, czy rentowność odnośnego zakładu, umo­
żliwiło swymi kredytami rozpoczęcie produkcji 
w każdym dziale wytwórczości — sprawił, iż 
przezwyciężenie martwego punktu okresu prze­
łomu nastąpiło stosunkowo szybko, znacznie 
szybciej, niż to miało miejsce po pierwszej 
wojnie światowej, mimo, że wówczas kraj był 
o wiele mniej zniszczony i znajdował się w lep­
szej sytuacji. 

Rozpatrując tedy położenie i rozwój gospo­
darczy w Polsce w r. 1945 trzeba zawsze mieć 
na uwadze stan, w jakim kraj znajdował się 
w okresie wyzwolenia, ogrom zadań, jakie od 
razu stanęły przed gospodarstwem narodowym 
do spełnienia i warunki, w jakich to gospodar­
stwo w okresie sprawozdawczym musiało pra­
cować, w szczególności pięciomiesięczny okres 
gospodarki wojennej ze wszystkimi jej konse-
kwencjaipi ekonomicznymi, zmianę granic pań­
stwa, włączanie do organizmu polskiego go­
spodarstwa narodowego ziem zachodnich oraz 
wielkie ruchy migracyjne. 



Po tych uwagach ogólnych przystępujemy 
do przedstawienia rozwoju i osiągnięć głów­
nych gałęzi naszego gospodarstwa. 

1. Przemysł węglowy. Najgłówniejszą i pod­
stawową gałęzią polskiego przemysłu jest w 
obecnej sytuacji gospodarczej przemysł węglo­
wy. Wcześnie, bo blisko na 4 miesiące przed 
końcem wojny wróciliśmy jako prawi gospo­
darze na tereny Śląska i od razu rozpoczęliśmy 
wydobycie. Jesteśmy obecnie w posiadaniu 80 
kopalni węgla, z których 40 rozmieszczonych 
jest na terenach Śląska w dawnych granicach 
państwa polskiego, 16 na Śląsku Opolskim, 10 
w Zagłębiu Dąbrowskim i po 7 w zagłębiach 
Krakowskim i Dolno-Śląskim. 

Pierwsze rezultaty pracy w kopalniach by­
ły z konieczności skromne. Jednak z dnia na 
dzień wydobycie rosło, co przedstawione jest 
w tab. 1. 
T I I I) e ł a J 

W y d o b y c i e węgla w 1945 r. w t y s . t o n 

Miesiące W y d o b y c i e 
mieHęczne 

w/o w z r o s t u 
w y d o b y c i a 

w s t o s u n k u d o 
l u t e g o 

W y d o b y c i e 
d/.ienne 

L u t y . . . . 555 100.0 
Marzec . . . , 1.001 180.0 
Kwiec ień . . 919 1 6 5 6 
M a j . . . . 1.356 244.2 
C z e r w i e c . . . 1.862 335.3 
L i p i e c . . . . 2.201 396.3 88 
Sierpień . . . 2.405 433.0 96 
Wrzesień . . 2.457 442.6 98 
Październik . . 2.936 528.7 116 
L i s t o p a d . . . 3.114 561.7 124 
Grudzień . . . 2.919*) 525.7 132 

T a b e l a 2 
P r a c o w n i c y f i z y c z n i przemysłu w ę g l o w e g o w 1945 r . 

M i e s i ą c e I lość 
pracowników 

86.660 
87.694 
92.002 
97.419 

101.348 
104.045 
122.737 
128.215 
152.110 
165.327 
182.847 

I • 
Przemysł węglowy daje najlepszy obraź cy­

frowy osiągnięć produkcyjnych nowej gospo­
darki polskiej. Produkcja ta, z 555 tys. ton w 

lutym już w lipcu przekracza 2 miliony ton, 
żeby w ostatnim kwartale 1945 roku utrzymy­
wać się na poziomie powyżej 3 milionów ton 
miesięcznie, co oznacza ponad 5-krotny wzrost 
w stosunku do lutego. Cyfra 3 milionów ton 
miesięcznego wydobycia odpowiada naszej 
przedwojennej produkcji za ten sam okres. 
Wydobycie dla poszczególnych rejonów węglo­
wych wynosiło od 30% (Śląsk Opolski) do 62% 
(Śląsk Górny) wydobycia przedwojennego. 
Z porównania cyfr dziennego wydobycia oraz 
zatrudnienia w kopalniach polskich (132 tys. 
ton w grudniu przy załodze 183 tys.) z od­
powiednimi cyframi z Zagłębia Ruhry (165 
tys. ton przy załodze 230 tys.) z tego samego 
okresu wynika, że wydajność naszego przemy­
słu jest.nieco większa. (132: 183, 165:230). 

T a b e l a 3 
P r z e p r a c o w a n e dniówki i wydajność w 1945 r. 

Miesiąc • » 
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L u t y . . . . 1.563.742 100 0 0 355 100.0 
Marzec . . . 2.158.711 138.0 0.464 137.7 
Kwiecień . . 1.988 410 127.1 0.469 132.1 
M a j . . . . 2 320.954 148.4 0.583 164.2 
Czerwiec . . 2.544.016 162.7 0.732 206.1 
L i p i e c . . . ' 2.524.162 161.4 0.812 228.7 1593 
Sierpień . . 2.825.844 180.6 0.882 248.4 1597 
Wrzesień . . 2 .788375 178.3 0 8 8 1 248.3 1639 
Październik 3.250.974 207.9 0.881 248.3 1597 
L i s t o p a d . . 3.402.734 217.6 0.915 257.8 1536 
Grudzień . . 3.248.558*) 207.7 0.898 253.0 • 

T a b e l a 4 
D y n a m i k a zwałów i załadunki k o l e j o w e w 1945 r. 

Miesiące Z a p a s y 
w tonach 

% z watów 
w s t o s u n k u 

d o r o c z n e g o 
w y d o b y c i a 

Załadunki 
ko le jowe 

w tonach 

L u t y . ' . . . 2.395.165 35.9 822.427 
Marzec . . . 1,990.681 16.6 898.491 
Kwiecień . . . 1.540.616 14.0 822.427 
M a j . . . . . 1.274.967 7.8 998.491 
C z e r w i e c . . . 1.163.591 5.2 1.272.387 
L i p i e c . . . . 1.200.503 4.5 1.305.620 
Sierpień . . . 1.248 336 4.3 1.442.089 
Wrzesień . . 1 350.608 4.6 1.514.264 
Październik . . 1.684.172 4.8 1.496.146 
L i s t o p a d . . . 2 026 405 5.4 1.555.831 
Grudzień . . . 1.799.000 • 5.1 1 874.840 

Wprawdzie w okresie 11 miesięcy 1945 ro­
ku w 80 naszych kopalniach wydobyliśmy ty l -

i ko 21.725 tys. ton, ale ostatnie rezultaty wydo-

* ) 22 d n i robocze, 
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bycia pozwalają przypuszczać, że produkcja po­
nad 40 milionów ton 1946 roku leży w grani­
cach naszych możliwości. 

Tych osiągnięć produkcyjnych dokonano 
stosunkowo dużym personelem w porównaniu 
z latami przedwojennymi, ale na to złożyły się 
różne niekorzystne okoliczności, j a k : wspom­
niana już dewastacja kopalni przez okupanta, 
niewspółmiernie duży personel administracyjny, 
jako następstwo nienormalnych jeszcze warun­
ków życia powojennego (aprowizacja pracow­
ników, bezpieczeństwo) oraz stosunkowo duże 
(około 25%) zatrudnienie małowydajnych pra­
cowników Niemców (jeńcy wojenni). Mimo 
to sytuacja jest lepsza niż w Zagłębiu Ruhry. 

Ilość pracowników fizycznych przemysłu 
węglowego podwoiła się z końcem roku w po­
równaniu z lutym,, z tym, że, z ogólnej liczby 
183 tys. robotników, około 62% stanowią pra­
cownicy „dołowi", pozostałe zaś 38% pracow­
nicy na powierzchni. Ilość pracowników umy­
słowych osiągnęła na koniec rokń cyfrę 15 tys. 
Wydobycie powojennych załóg robotniczych 
zwiększyło się, jak już stwierdziliśmy więcej 
niż 5-krotnie. Świadczy to o znacznym wroście 
wydajności górników-. Przeciętna wydajność 
na robotniko-dniówkę w lutym, wynosząca ty l ­
ko 0,355 tony (tabela 3) wzrosła do 0,915 to­
ny w listopadzie, a więc blisko 3-krotnie. Jest 
to tylko przeciętna wydajność na robotniko-
dniówkę wszystkich pracowników fizycznych, 
bowiem ta sama wydajność „dołowa" jest zna­
cznie większa i w drugiej połowie 1945 roku 
przekraczała już 1,500 tony, podczas gdy przed 
wojną (w 1938 r.) wynosiła 2,600 tony. Osiąg­
nięcie przedwojennej wydajności może być ce­
lem, do którego dąży nasze górnictwo węglowe, 
nie możemy jednak już obecnie żądać, by polski 
górnik zmęczony blisko 6-letnią poniewierką i 
pracujący w warunkach dalekich jeszcze, pod 
względem technicznym (zły stan urządzeń w ko­
palniach) i aprowizacyjnym, od warunków 
z okresu przedwojennego osiągał wydajność 
z czasów normalnych. 

Nakreślone plany wydobycia były w każ­
dym miesiącu przekraczane. Jest to zasługa pol­
skiego robotnika .i inżyniera, którzy pracując 
u siebie i dla siebie nie szczędzą sił i trudów. 

Załogi kopalni muszą być powiększone jesz­
cze około 30 tys. robotników oraz odmłodzone. 

Wydobyty w r. ub. węgiel został zużyty w 
następujący sposób: na potrzeby kolei poszło 
3 mik, na wewnętrzne zużycie 7, na eksport 6, re­
szta około 6 mil. ton poszło na potrzeby kopalni 

lub pozostało na zwałach. Zaobserwowa­
ny do września wzrost zwałów (tab. 4 ) , który 
zaczął przekraczać zwykłą normę 4% rocznej 
produkcji i doszedł do 5,4% w listopadzie ustę­
puje wyraźnie w miesiącu grudniu. Miesiąc 
ten stał się punktem zwrotnym w dziedzinie 
transportu. 

Polski przemysł węglowi posiada wielkie 
możliwości zdobycia zagranicznych rynków zby­
tu. Już w chwili obecnej najpoważniejszym 
odbiorcą naszego węgla jest rynek sowiecki 
i rynki skandynawskie. Z powodu niedosta­
tecznie sprawnego jeszcze funkcjonowania 
transportu, jak również wielkiej chłonności 
rynku wewnętrznego nie wyeksportowaliśmy 
węgla wiele, ale utrzymanie zdobytych już 
pozycji i staranie się o nowe rynki zbytu 
musi być nadal naszym dążeniem. 

2. P a l i w o p ł y n n e . W tej dziedzinie 
przemysłu gospodarstwo narodowe zostało 
wskutek zmian terytorialnych uszczuplone. To 
co nam pozostał w postaci • okręgu jesiel-
skiego nie jest w stanie zaspokoić nasze­
go zapotrzebowania wewnętrznego. Okręg j a ­
sielski był dotychczas okręgiem małych wier­
ceń, a co za tym idzie i małej wydajności ropy. 
Przemysł naftowy pracował pełny rok kalen­
darzowy wskutek wcześniejszego oswobodzenia 
terenów i wykazał mniej więcej równomierną 
produkcję w poszczególnych kwartałach roku. 
Dla zorientowania się w wielkości tej produkcji 
podajemy dane z ostatniego kwartału (tab. 5 ) . 

T a b e l a 5 
P r o d u k c j a r o p y i artykułów p o c h o d n y c h 

z a I V kwartał 1945 r o k u . 

A r t y k u ł 'Październik 
. • 

L i s t o p a d Grudzień 

R o p a w tonach . . . . 9.500 9.023 9.017 
G a z o l i n a w tonach 205 240 241 
G a z z i e m n y w m 3 . , . . 13.300 13.800 14.052 
P r o d u k t y na f t owe 

11.641 12.103 

W okresie sprawozdawczym produkcja ropy 
wyniosła 104 tys. ton. Ilość otworów w eks­
ploatacji wykazuje przeszło 10%-owy wzrost 
w porównaniu z okresem przedwojennym, ale 
za to ilość uwierconych metrów stanowi zaled­
wie 20% uwierconych metrów w 1939 roku. 
Zwiększenia wydobycia możemy oczekiwać ty l ­
ko, jeżeli idzie o gazy ziemne, bowiem wydo­
bycie roczne wyniosło w 1945 roku 136 tys. rri', 
podczas gdy z tych samych terenów przed woj­
ną wydobywano 227 tys. nr gazu. 
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Czy dalszy rozwój jasielskiego zagłębia na­
ftowego jest wskazany, trudno przewidzieć. Po­
szukiwania są rzeczą kosztowną, w miarę mo­
żliwości dokonuje się ich również częściowo i 
na innych terenach kraju. W każdym razie 
na dzisiejszych osiągnięciach poprzestać nie 
możemy i dlatego prowadzimy również badania 
nad możliwościami produkcji paliw syntetycz­
nych. Surowiec, t j . węgiel mamy, główna tro­
ska to maszyny, które trzebaby rewindykować 
i sprowadzić do zakładów w Oświęcimiu, czy 
Blachowni. 

Nasze zapotrzebowanie na produkty nafto­
we możemy pokrywać importem z zagranicy, 
opłacanym np. wywozem węgla. 

3. P r z e m y s ł h u t n i c z y . Osiągnięcia 
nasze w dziedzinie przemysłu hutniczego dały 
nadspodziewane rezultaty. Przemysł ten uległ 
stosunkowo większej dewastacji niż przemysł 
węglowy zdołał jednak w przeciągu 1945 roku 
uruchomić 74 zakłady z ogólnej liczby 90. 

Dla zobrazowania rozwoju hutnictwa żelaz­
nego podajemy w tabeli 6 ilustrację cyfrową. 
T a b c l a G 

P r o d u k c j a h u t n i c t w a żelaznego 
r o k 1945 ( w t o n a c h ) 

D z i a ł y 
1 kwartał 
( l u t y -
marzec) 

i 

I I kwartał, I I I kwarlat.1V kwartał 
Ogółem 

luty— 
grudzień 

Surówka . . . . 9 .472. 23.361 80 683 114.733 228.249 
S t a l . . . 7 461 82.909 172 202 232.457 495.029 
W y r o b y w a l c o w a -

5 687 55.097 116.981 153 749 331.514 
137 311 2.154 5.078 7.680 

W y i o b y k u t e 
i prasowane . . 179 2 3 1 3 6.927 11.093 20.512 

W y r o b y działu 
przetwórczego . 597 5.478 13.307 20.123 39.505 

O d l e w y . . . . 66 1.654 4.516 7 3 1 2 13.548 

P r o d u k c j a w s z y s t ­
k i c h cziałów ' . 23.599 171.123 396.770' 544.545 1.136.037 

Mimo, że osiągnięcia hutnictwa żelaznego 
są wielkie, musimy sobie zdawać sprawę, że są 
one niewystarczające w stosunku do naszych 
obecnych potrzeb. W porównaniu z 1938 rokiem 
wyprodukowaliśmy obecnie tylko 2 5 % surówki 
i 34% stali. 

I tu także możemy mówić o wielkim wzro­
ście wydajności, bowiem przy 35% wzroście 
zatrudnienia w grudniu w porównaniu z lipcem, 
wzrost produkcji za ten okres wyniósł 100%. 

Produkcja hutnictwa żelaznego uzależniona 
jest w głównej mierze od dostatecznej ilości su­
rowca jakim jest ruda żelazna. Kopalnie rudy 
żelaznej zostały przeważnie zatopione przez 
Niemców i stąd nasze wydobycie za okres 11 

miesięcy wyniosło niewiele ponad 100 tys. ton, 
podczas gdy w 1938 roku wydobyliśmy 872 tys. 
ton. Brak i krajowe musimy uzupełniać impor­
tem z Rosji i ze Szwecji, w której zamówiliśmy 
200 tys ton rudy. Wydobycie rud cynku wyno­
siło : 
Wydobyc i e r u d c y n k u wynosiło w I k w a r t a l e 10.685 ton 

w I I „ 40.073 „ 
w I I I „ 64.577 „ 
w I V „ 85.941 „ 

Z cyfr tych widać że wydobycie cynku (blen­
dy cynkowej) w I V kwartale wzrosło 8-krot-
nie w porównaniu z I kwartałem, a prze­
szło 2-krotnie w porównaniu z II-gim. I tu rów­
nież widoczny jest ogromny wzrost wydajności, 
chociaż całkowite wydobycie, wynoszące 206 
tys. ton cynku stanowi jeszcze tylko 40% wy­
dobycia przedwojennego. Tak samo produkcja 
hutnicza cynku surowego, która w porównaniu 
I kwartału z I V wzrosła blisko czteńokrotpie w 
cyfrach bezwzględnych osiągnęła zaledwie nie- . 
spełna 28% produkcji przedwojennej. 

Ściśle związanym z przemysłami hutniczym 
i węglowym jest pracujący na potrzeby tego 
pierwszego przemysł koksowy. W Polsce ma­
my obecnie 12 koksowni, pracujących w obu 
tych przemysłach. Produkcja koksu w ciągu 
roku również poczyniła znaczne postępy, osią­
gając w ostatnich miesiącach roku cyfrę 130 
tys. ton (w tym 50 tys. koks hutniczy), podczas 
gdy ta sama produkcja przed wojną wynosiła 
200 tys. ton miesięcznie. 

Ł P r z e m y s ł m e t a l o w y . Sytuacja 
przemysłu metalowego wyniszczonego gospo­
darką niemiecką i działaniami wojennymi musi 
być oceniona jako ciężka. Przemysł ten, naj ­
bardziej rozrzucony po całym kraju, był przed­
miotem specjalnych dewastacyj niemieckich. 
Niemcy wywozili całe zakłady ( jak np.: Zakła­
dy Ostrowieckie, Fabryka Lilpop, Rau i Loe-
wenstein z Warszawy, Fabryki Karabinów z 
Warszawy i Radomia, Zakłady Philipsa itp.) 
lub też poszczególne maszyny. Rezultatem 
prac poszukiwawczych jest odnalezienie na te­
renach Niemiec, w strefie amerykańskiej ma­
szyn z 18 fabryk, angielskiej z 28 fabryk i wre­
szcie rosyjskiej z 262 fabryk. Ilość maszyn 
zrabowanych przemysłowi metalowemu, które 
trzeba dopiero rewindykować z poszczególnych 
terenów okupacyjnych^ ocenić można w przybli­
żeniu na 90 tysięcy sztuk. Jeżeli do tego do­
liczymy jeszcze zniszczenia dokonane działania­
mi wojennymi w budynkach fabrycznych i ma-

http://kwarlat.1V
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szynach będziemy mieli pełny obraz stanu, w 
jakim rozpoczęliśmy produkcję w przemyśle 
metalowym. Przedstawienie wytwórczości te­
go przemysłu w cyfrach ze względu na wielką 
ilość wytwarzanych przez niego artykułów jest 
w tej chwili niemożliwe. 

Dynamikę rozwoju będą jednak ilustrować 
cyfry, które przedstawimy w tabeli 7. 
T a b e l a 7 
Ilość zakładów, pracowników i wartość p r o d u k c j i 

przemysłu m e t a l o w e g o w 1945 r . 

M i e s i a c e Ilość 
y.akhidów 

i lość 
p r a c o w n i ­

k ó w 

Wartość p r o d u k c j i w 
t y s . z łotych p o c e n a c h 

1937 r o k u i 1945 r o k u 

Styczeń . . 68 1.759 " 753 3.953 
L u t y . 68 3.184 1.341 6 122 
Marzec . . . 74 10.450 1 853 6 518 
Kwiecień . . . 85 •18.066 5:990 38.825 
M a j . ' . i . . . 105 21.193 7.832 51 132 
Czerwiec .' L . 129 29 602 9.069 93 258 
Lip iec . . . . 145 28.656 11.483 117.706 
Sierpień . . . ' 160 38 048 •14.349 156 .350 
"Wrzesień . . . 175 43.050 18161 207.056 
Październik . . 206 44.660 22050 215.275 
Listopad . . . 206 45.585 24.014 320.806 
Grudzień . . . 206 

Okres pierwszych miesięcy organizowania 
się przemysłu nie jest miarodajny do oceny dy­
namiki rozwoju wytwórczości. Wystarczy jed­
nak porównać cyfry lipiec—listopad, żeby una­
ocznić sobie, jak wielki krok naprzód uczyni­
liśmy i w tej gałęzi przemysłu. 

O pomyślnym rozwoju pracy tego przemy­
słu świadczy kilkakrotny wzrost wartości pro­
dukcji (lipiec—listopad) przy jednoczesnym 
słabym wzroście zatrudnienia, "który wyniósł 
60%. . 

W przemyśle metalowym zwrócono uwagę 
na odbudowę taboru' kolejowego, t j . na pro­
dukcję parowozów i wagonów, których brak 
tak daje się odczuwać naszemu życiu gospodar­
czemu. 

5. P r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y . Prze­
mysł ten zatrudnia przeszło stutysięczną rzeszę 
pracowników na terenach dawnych czterech 
ośrodków: łódzkiego, białostockiego, tomaszow­
skiego i bielsko-bialskiego w przeszło 700 za­
kładach. Wskutek działań wojennych ucier­
piał najbardziej okręg białostocki. Z około 200 
zakładów przedwojennych udało się ledwie 
skompletować niewiele ponad 10 zakładów sa­
modzielnych. Sprawa fabryk w innych okrę­
gach przedstawia się znacznie lepiej z tym, że 

*) 22 d n i robocze. 

na pierwszym miejscu pod względem ilości stoi 
największy zresztą i przed wojną okręg łódzki. 

Ilość czynnych zakładów przemysłu włókien­
niczego w kwietniu wynosiła 513, w grudniu 
osiągnęła już cyfrę 713. 

Zatrudnienie w tym samym czasie uległo 
podwojeniu. 

Miarą rozwoju tego przemysłu mogą być 
także cyfry, ilustrujące ilość uruchomionych kro­
sien i wrzecion w poszczególnych branżach, jak 
również sama wielkość ich produkcji, co przed­
stawiono w tabelach 8—9. 
T a b e l a 8 

C z y n n e k r o s n a i w r z e c i o n a 
w branży bawełnianej i wełnianej . 

M i e s i ą c e 
B a w B ł n a W e ł n a 

M i e s i ą c e ... 
W r z e c i o n a 
w t y s . s z t . 

K r o s n a 
w t y s . s z t . 

W r z e c i o n a 
w t v s . s z t . 

K r o s n a 
w l y s . s z t . 

Marzec . . . 167 7 18 0.8 
Kwiecień . . . 289 9 20 1.2 
M a j . . . . . 338 10 26 1.6 
Czerwiec . . . 453 13 67 2.2 
L i p i e c . . . . 551 15 68 2.2 
Sierpień . . . 556 16 74 2 4 
Wrzesień . . ' . 527 19 84 2.7 
Październik . . 769 21 94 2.8 
L is topad . . . 794 22 103 3 . -
Grudzień*) . . 810 20 98 2.8 

T a b e l a 9 
P r o d u k c j a bawełniana i wełniana w t y s . metrów 

M i e s i ą c e Branża Branża M i e s i ą c e bawełniana wełniana 

Marzec 2.489 175 
3.475 207 

M a j . . . . . . . 3.575 307 
5.170 , 523 
6.789 678 
7.444 724 
9.529 899 

11.909 970 
10.830 908 

Grudzień*) 6.903 722 

Z tabeli 8 i 9 widzimy, jak wielkie są osiąg­
nięcia dwóch zasadniczych branż przemysłu 
włókienniczego w okresie od rozpoczęcia pro­
dukcji do końca grudnia. Ilość wrzecion 
wzrosła w przemyśle bawełnianym w tym okre­
sie więcej niż czterokrotnie, a w wełnianym na­
wet 5-krotnie. Ilość krosien dla bawełny wzrosła 
3-krotnie, a dla wełny przeszło 3-krotnie. Tak 
samo cyfry produkcji bawełnianej wykazują 

i blisko 5-krotny wzrost, a wełnianej nawet po­
nad 5-krotny. 



Dla porównania stosunku obecnego urucho­
mienia całego przemysłu włókienniczego w gra­
nicach z 1939 r. do stanu przedwojennego poda­
jemy, że ilość wrzecion, która w 1937 r. wynosiła 
2.830,9 tys. osiągnęła już obecnie 1.055,1 tys., 
t j . 37,3% stanu z przed wojny, a uruchomione 
obecnie krosna w sumie 30,6 tys. stanowią 
48%i przedwojennych 64 tys. 

Przemysł włókienniczy poza skutkami znisz­
czeń wojennych (wywieziono z Polski około 
8 tys. maszyn włókienniczych) odczuwa rów­
nież w dużym stopniu brak surowców pocho­
dzenia zagranicznego, jak również pewnych 
części maszyn włókienniczych nieprodukowa-
nych dotychczas w kraju i dlatego też rezulta­
ty jego pracy mimo, że są dość dalekie jeszcze 
od osiągnięć przedwojennych zasługują na spe­
cjalną uwagę. 

W okresie 1945 roku otrzymaliśmy nastę­
pujące ilości surowców włókienniczych z im­
portu: z dostaw U N R R A 

z ZSRR. 

bawełny 
wełny 
j u t y 

bawełny 
wełny 
ce lulozy 
l n u 

12.240 ton 
2.168 „ 

474 „ 

11.655 ton 
1.193 „ 
i . 8 i 5 ;, 

756 „ 

i ze Szwecji 2.051 ton celulozy. Ilości te wo­
bec równoczesnego eksportu artykułów goto­
wych tych branż przemysłu nie wystarczają na 
zaspokojenie potrzeb rynku krajowego. 

Oddzielnie wspominamy o przemyśle włó­
kienniczym Ziem Odzyskanych, który dotych­
czas nie został jeszcze zespolony z przemysłem, 
grupującym się w Centralnym Zarządzie. Stan 
tego przemysłu w liczbach jest następujący: 
przejęliśmy na Ziemiach Odzyskanych ogółem 
194 zakłady i uruchomiliśmy już z tego 59%. 
W zakładach, przejętych na 'ogólną liczbę 
27.209 znajdujących się tam krosien, urucho­
miono dotychczas około 23%, a z ogólnej liczby 
348.050 wrzecion uruchomiono dotychczas 38%. 
Ilość pracowników zatrudnionych w powyż­
szych zakładach wynosi około 20 tysięcy. 

6. P r z e m y s ł c h e m i c z n y . I ten 
przemysł nie oparł się rabunkowi okupanta. 
Jak stwierdzono dotychczas z terenów Polski 
zostało wywiezione około 23 tysiące maszyn 
przemysłu chemicznego, a niektóre z zakładów, 
jak Państwową Fabryka Związków Azotowych 

w Mościcach zostały wywiezione prawie w ca­
łości. Rewindykacja maszyn tego przemysłu po­
stępuje dość wolno z braku środków transpor­
towych, jak również z powodu różnych trud­
ności formalnych. Praca funkcjonującego już 
w Polsce przemysłu chemicznego ogranicza się 
zatem do kilku większych zakładów, jak Pań­
stwowa Fabryka Związków Azotowych w Cho­
rzowie, czy Zakłady Dr. Romana Maya w Po­
znaniu, które to zakłady osiągnęły już pewien 
znaczny poziom produkcji. 

Dla przykładu przedstawimy cyfrowo dzia­
łalność Zakładów Chorzowskich w ostatnim 
kwartale 1945 rolpi (tab. 10) 

T a b e l a 10 

Działalność Państwowej F a b r y k i 
Związków A z o t o w y c h w C h o r z o w i e . 

P r o d u k c j a w tonach Z a p a s y w tonach 
' 25 a •c 25 'c •0 •B 

' A r t y k u ł S u 
3 

1 3 
'3 

M 
.2 

3 
a 

3 
N 

"sa 

•a 
f 
• •o 

3 
'3 
•3 

o 
3 

-3 3 
•N 3 J O •N 3 3 u 

O a. £ 
K a r b i d h a n d l . 1.783 1.962 2.125 518 256 137 
A z o t n i a k . . 4.683 4 682 5.800 4.659 5.614 7.962 
S a l e t r z a k . . 4.388 3.702 883 2.844 3 685 3.324 
K w a s azotowy 2.121 18 1.683 121 238 67 
W a p n o palone 5.690 5.375 7.015 390 230 391 
T l e n (m 3 ) . . 86.550 90.358 82.750 2.972 3.375 2.479 

Za okres od lutego do końca roku fabryka 
wyprodukowała: 

. 37.749 ton 

. 37.706 „ 
amoniaku syntetycznego . 9 930 „ 
ktuasu azototnego . . . 14.773 „ 
sa letrzaka . . . . . 21.587 „ 
saletry sodowej . ; . . 1.740 „ 

564 „ 
w a p n a palonego . . . . 37.760 „ 

896 „ 
. 657.947 m 3 

7. C u k r o w n i c t w o i g o r z e l n i c t w o . 
Oba te przemysły mają charakter sezonowy 

i produkcja ich trwa zaledwie krótki przeciąg 
czasu w porównaniu do rocznego okresu produ­
kcji innych przemysłów. Kampanie tegoroczne 
zarówno w gorzelnictwie, jak i cukrownictwie 
nie dadzą rezultatów, jakich powinniśmy sobie 
życzyć. 

Przemysł cukrowniczy słabe swe osiągnięcia 
(wyniki kampanii wyniosą prawdopodobnie po­
niżej przewidzianych 200 tys. ton cukru) tłuma-
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czy częściowym zniszczeniem fabryk (produko­
wało cukier tylko 45 cukrowni), jak również i co 
najważniejsze małą ilością buraków, co jest wy­
nikiem nieobsiania terenów w dostatecznym sto­
pniu. Również słabe nasłonecznienie w okresie 
wzrostu buraka spowodowało małą zawartość 
cukru. Dodatnie mimo wszystko rezultaty w wy­
dajności zawdzięczamy stosowanym na szeroką 
skalę w tym przemyśle premiowaniu. Gorzel-
nictwo musi z konieczności ograniczać swą pro­
dukcję, jeżeli chodzi o spirytus z ziemniaków, 
z powodu skromnego zbioru tych ostatnich, 
trudności trnsportowych i zużycia ziemniaków 
na cele bezpośredniej konsumpcji. 

Dobrze rozwija się przemysł drożdżowy a je­
go móżliwości produkcyjne znacznie przewyż­
szają zapotrzebowanie rynku. Produkcja droż­
dży w ostatnim kwartale wykazała ogromny 
wzrost, co uwidacznia się w następujących cy­
frach : w październiku wyprodukowano 67 ton, 
w listopadzie 138, a w grudniu aż 400 ton. 

8. P r z e m y ł p a p i e r n i c z y . W koń­
cu roku było czynnych w tym przemyśle 26 za­
kładów wytwórczych na ziemiach dawnych i 10 
żakładów na ziemiach nowoodzyskanych, nie l i ­
cząc "zakładów przetwórczych, których liczba 
jest znacznie większa. Zatrudnienie wzrosło 
z cyfry 5.731 pracowników fizycznych w sier­
pniu do 7.600 w grudniu. Prócz tego przemysł 
papierniczy ziem zachodnich zatrudnia około 
2.000 robotników. Cyfry te odbiegają jeszcze 
znacznie od cyfr zatrudnienia przedwojennego, 
bowiem polski przemysł papierniczy zatrudniał 
wtedy około 17 tysięcy robotników. Stąd też 
i wytwórczość nasza w tej dziedzinie daleka jest 
jeszcze od osiągnięć przedwojennych. 

T a b e l a 1 1 
P r o d u k c j a p a p i e r u o b e c n i e 

( w t o n a c h ) 
p r z e d wojną 

Artykuł L i s t o p a d Orudzień 
O d u r u c h o - ' Produk-
m i e u i a d o i cja mieś. 

końca 1945r.j przedwoj. 

".'o produkcj i 
19*5 do pro­
dukcj i 1938 r. 

Celuloza 
s u l f i t o w u . 1.643 1.382 6.367 6.000 7.32 
Celuloza 
nat ronowa 1.180 673 6.308 1.750 29.00 
P a p i e r . . 5.737 7.283 29.650 16.250 14 47 
T e k t u r a 592 491 2.290 3.660 5.45 

Z cyfr tych widzimy, że dalecy jeszcze je­
steśmy od osiągnięć przedwojennych w tej ga­
łęzi przemysłu, a przecież i produkcja przedwo­
jenna nie pokrywała zapotrzebowania krajo­
wego. 

9. P r z e m y s ł s k ó r z a n y . Ważną 
również gałąź naszego przemysłu stanowi prze­
mysł skórzany. Na koniec ub. roku mieliśmy 
już czynnych ogółem 184 zakłady wytwórcze. 
W liczbie tej było 130 garbarń, 27 fabryk obu­
wia, 18 zakładów rymarskich i produkcji pasów 
i 9 farbiarń futrzarskich. Przedwojenna ilość 
zakładów wynosiła 474. 

Ilość zatrudnionych pracowników w poszcze­
gólnych miesiącach jest następująca: 

P r a c o m -
nicy 
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Fizyczn i 7 0 0 5 7.866 8.235 8.601 8 559 9.641 10.383 
umysłowi 816 939 996 1.086 1.071 1.237 885 

Przeprowadzana obecnia centralizacja w po­
szczególnych gałęziach przemysłu spowodowała 
zmniejszenie ilości zakładów. Małe zakłady, lub 
zakłady, które uległy zniszczeniom są komaso-
wane w większe zespoły produkcyjne. Wielkość 
zatrudnienia dochodzi do cyfr przedwojennych. 

T a b e l a 12 P r o d u k c j a p r z e m y s ł u s k ó r z a n e g o 

Artykuł J e d n . 
m i a r y L i p i e c Sierpień Wrzesień Październik L i s t o p a d Grudzień R o c z n a 1945 j R o c z n a 1937 

i j w stos. 
do 1937 

Podeszwy . . k g 127.832 98.644 100.274 119.522 144.598 228.734 1.164.619 23.604.000 4.94 
J u c h t y i fa ledry 27 500 23 960 19.812 22.626 i 23.259 230.088 512.924 1.005.000 51.04 
W i e r z c h y . . m : 49.387 52.416 57.690 71.972 66.672 72.788 211.943 2.686.000 7.89 
B i a n k i paskowe 

i r y m a r s k i e . k g 9.949 15.596 16.739 7 721 7.096 9 959 83.316 423.000 19.70 
K r u p o n y 

pasowe . . 11 10 581 14.391 17.989 23.164 13.427 10.424 117.082 624.000 18.76 
Skóra 

pergaminowa 11 2.143 2.922 3.176 2.671 7.387 2.801 19.382 
Obuwie 

w o j s k o w e p a r y 48.276 20.805 45.579 57.266 6Ś.969 68.232 467.963 
męskie skórz. )* 14.858 58.726 25.628 47.091 35.733 

• 2.800.000 •31.00 
damskie „ . » | 37.506 8.721 15.538 16,474 15.086 6.371 

J 399.029 

• 2.800.000 •31.00 

dziecięce , . 8 3 8 4 2 0 1 0 2 37.499 23 914 10.54! 
t eks ty lne 
gumowe . . »i . 76.405 39.722 115.082 106.746 108.573 90.022, 568.558 2.863.000 19.90 
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Tabela 12 daje nam jasny obraz osiągnięć 
przemysłu skórzanego. Cyfry poszczególnych 
miesięcy wykazują ogólny wzrost, czy to w f a ­
brykacji skór, czy feż w produkcji obuwia. 

Wzrost produkcji jest ogromny w porów­
naniu ze wzrostem stanu zatrudnienia na prze­
strzeni drugiego półrocza 1945 r. Świadczy to do­
brze o wydajności pracy w tym przemyśle. 

Z porówbania wielkości rocznej produkcji 
z 1945 r. z produkcją z 1937 r. widzimy, że da­
lecy jeszcze jesteśmy od osiągnięć przedwojen­
nych. Przyczyny tego leżą w braku surowca 
(wyniszczone pogłowie bydła) i w braku dosta­
tecznej ilości potrzebnych garbników, które wo­
bec zniszczenia fabryk krajowych muszą być 
sprowadzane z zagranicy. 

10. O g ó l n a o c e n a d z i a ł a l n o ś c i 
p r z e m y s ł u . Osiągnięcia nasze w pierwszym 
roku po odzyskaniu niepodległości z punktu w i ­
dzenia stosunku ich wielkości do osiągnięć 
przedwojennych nie mogą być uważane jako 
miarodajne, gdyż przy ocenie należy wziąć pod 
uwagę sytuację, w której rozpoczęliśmy organi­
zowanie naszej działalności produkcyjnej. 

Dwie cechy charakteryzują pracę przemysłu 
polskiego w ciągu okresu sprawozdawczego: 
stały wzrost produkcji i stały wzrost wydajności. 
Świadczy to o zdrowych podstawach techno­
logicznych i organizacyjnych przemysłu, a jed­
nocześnie o racjonalnym na ogół zużyciu kredy-. 
tów, jakie w ramach finansowania produkcji 
zostały mu udzielone. 

11. R o l n i c t w o . Zmiany terytorialne 
pociągnęły za sobą zmiany ogólnego obszaru 
użytków rolnych. 

Podczas gdy w r. 1939 powierzchnia użytków 
rolnych wynosiła 25.589.000 ha, to obecnie po 
ustąpieniu na wschodzie 11.518.000 ha oraz od­
zyskaniu na zachodzie i północy 5.000.000 ha, 
posiadamy około 19.070.000 ha, co stanowi 
74.5% stanu z roku 1939. Dla porównania na­
leży podkreślić, że ludność zmniejszyła się. do 
liczby około 23 mil. (36 mil. w 1939 r . ) co 
stanowi 64% cyfry zaludnienia przedwojen­
nego. Ponieważ równocześnie struktura gospo­
darcza Polski w wyniku odzyskania Ziem Za­
chodnich uległa przesunięciu w kierunku wię­
kszego uprzemysłowienia, przeto w najbliższym 
czasie należy się więcej liczyć z relatywnym 
brakiem ludności (część jej odpłynie do prze­
mysłu, rzemiosła, handlu i tp) , niż z brakiem 

ziemi — w stosunku do sytuacji przedwo­
jennej. 

Powiększenie potencjału przemysłowego 
kraju w ogóle^ a w szczególności znaczny wzrost 
przemysłu rolnego, wynikły na skutek przyłą­
czenia ziem zachodnich, otwiera dla rolnictwa 
szerokie perspektywy korzystnego w przyszłości 
zbytu produktów rolnych w kraju bez potrzeby 
oglądania się na rynki zagraniczne, na które 
eksport zwłaszcza zbóż w stanie surowym był 
nieopłacalny z powodu niskiej ceny światowej. 
Szeroko rozbudowany przemysł oparty na rol­
nictwie ( jak gorzelnie, cukrownie, krochmalnie, 
olejarnie, bekoniarnie itp.) , przyczynić się po­
winien wydatnie do poprawienia rentowności 
gospodarstw rolnych oraz przestawienia rolni­
ctwa w znacznej mierze na produkcję roślin 
„przemysłowych" (rzepak, soja, buraki cukro­
we, len, konopie itp.) oraz gospodarkę hodowla­
ną i owocowo-warzywną. Perspektywy te wy­
dają się tym bardziej realne, że przesunięcie się 
struktury gospodarczej kraju na korzyść prze­
mysłu pociągnie za sobą absolutny i stosunkowy 
wzrost ludności miejskiej oraz zwiększenie prze­
ciętnej zamożności, co z kolei musi wywrzeć 
wpływ na stopniowe przesuwanie się spożycia 
z artykułów surowych (stosunkowo malowarto-
ściowych) na produkty o wyższej wartości od­
żywczej, jak tłuszcze, wędliny, cukier, prze­
twory owocowo-jarzynowe itp. Również ewen­
tualny przyszły eksport będzie mógł być oparty 
raczej na produktach przemysłu polnego i spo­
żywczego, niż na produktach surowych. 

Po tych uwagach o możliwościach i kierun­
kach przyszłego rozwoju rolnictwa, przyjrzyj­
my się rzeczywistemu stanowi i osiągnięciom 
tej gałęzi gospodarki w ciągu okresu sprawo­
zdawczego. Był to dla ręlnictwa okres walki 
z trudnościami, przed którymi postawił je prze­
suwający się front, rabunkowa gospodarka oku­
panta oraz ciężar żywienia przechodzących 
wrojsk. Nie będziemy tu wchodzić w szczegóły 
braków i trudności w gospodarce rolnej, wyni­
kłych z powyższych przyczyn, były one już bo­
wiem wielokrotnie poruszane i są ogólnie znane. 
Wpływ ich zaciążył w~ znacznym stopniu na wy­
niki zbiorów, które wypadły poniżej przecięt­
nych. 

Dla ilustracji podajemy w tabeli 13 plony 
z ha w niektórych województwach w roku bie­
żącym w porównaniu do przeciętnej za okres 
1934 _ 38. 
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T a b e l a 1 3 
P l o n y z h a w niektórych województwach 

Ziemiopłody 
W o j e w ó d z t w / o 

Ziemiopłody Łódzkie L u b e l s k i e Dąbrowskie j 
Ziemiopłody 

1945 1934-38 1945 1934-38J 1945 1934-38 1945 19343H 

Pszenica 
Z y t o . . . 
Jęczmień . 
Z i e m n i a k i . 
B u r a k i 

c u k r o w e . 

10.2 13 . -
\0.i 11.8 
10 8 12.4 

H O . - 1 2 9 -

140.- 227. -

9. - 1 2 5 
8.5 11.4 
9. - 12 2 

9.5 15 8 13 . - 14.8 
10. - i 4.8 11.6 13.4 
11. - 16.3 . 

100.- 134.- . 

125.- 228. - . 

Oprócz małych plonów z ha znaczna część 
ziemi, zwłaszcza na terenach nowoodzyskanych, 
w ogóle nie została zasiana z powodu toczących 
się walk na wiosnę i braku rąk do pracy. 

Ścisłych danych o ogólnych zbiorach za rok 
1945 brak. Natomiast Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych przeprowadziło obliczenie 
szacunkowe, które przedstawiamy w tabeli 14. 

T a b e l a 14 
S z a c u n k o w e c y f r y zbiorów ziemiopłodów 

w tysiącach t o n 

Ziemiopłody 
W g r a n i c a c h o b e c ­

n y c h bez Z i e m 
O d z y s k a n y c h 

N a Z i e m i a c h 
O d z y s k a n y c h Ziemiopłody 

w 1938 r . w 1945 r . w 1936 r . w 1945 r . 

Pszenica . . . 1.218 687 740 30 
Żyto . . 4.642 • 3.115 2.103 1.215 
Jęczmień . . 881 437 746 3 
Owies . . . . 1.636 1.175 1.194 6 
Mieszanki ze 

zbóż n a ziarno 144 :09 339 3 
G r y k a i prcso . 105 77 3 0.2 
Z i e m n i a k i . . 24.181 12.430 13.099 25.6 
B u r a k i c u k r o w e 2.525 1.145 3 2 6 3 61 

O g ó ł e m 34.732 
100% 

19.175 
55% 

2 L 4 8 7 
100% 

1 574.2 
7 . 1 % 

Jak wynika z danych, dotyczących ziem od­
zyskanych, zboża jare oraz ziemniaki i buraki 
cukrowe wykazują tylko ułamkowy procent 
w stosunku do zbiorów przedwojennych, na-
skutek niemożności dokonania zasiewów na 
wiosnę wobec toczących się walk, oraz braku 
rąk do pracy, w wyniku wielkiego odpływu lud­
ności niemieckiej z powodu ewakuacji. Nato­
miast napływ ludności polskiej rozpoczął się 
dopiero późną wiosną i ze względu na ograni­
czone możliwości komunikacyjne przybrał wię­
ksze rozmiary dopiero w lecie. Ponadto pierw­
sze fale osadników kierowały się głównie do 
miast. 

To też czyniono wszelkie wysiłki, żeby w bie­
żącym roku gospodarczym 1945/46 sytuacja 

uległa wybitnej poprawie, przede wszystkim 
pod względem objęcia akcją siewną wszystkich 
gruntów ornych. Ponieważ zdawano sobie spra­
wę, że akcja ta, na terenach zachodnich nie mo­
że dać należytych rezultatów na jesieni, posta­
nowiono rozszerzyć akcję siewną zbóż ozimych 
na ziemiach dawnych, przeznaczając 40% pól 
uprawnych pod oziminy zamiast normalnych 
30%, aby móc z wiosną poświęcić główną uwa­
gę ziemiom zachodnim. Program ten oparty 
jest na przewidywaniu z jednej strony napływu 
osadników! repatriantów (częściowo z własnym 
sprzężajem i bydłem) na te tereny oraz dostaw 
koni i bydła z U.N.R.R.A., z drugiej zaś strony 
na przygotowaniu i dostarczeniu na omawiane 
tereny dostatecznej ilości traktorów, materiałów 
pędnych oraz nasion w okresie zimowym. 

Wyniki akcji siewnej na terenach dawnych 
t . j . sprzed 1939 r. wynoszą 92,5% planu, który 
obejmował 4.091.738 ha z ogólnej liczby 
fO.224.302 ha gruntów ornych. Na terenach za­
chodnich gruntów ornych jest 4.782.905 ha 
z czego należało na jesieni zasiać 1.898.951 ha 
jednakże z przyczyn wyżej poruszonych Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ograni­
czyło plan zasiewu jesiennego do 800.000 ha, -
z czego zasiano 740.000 ha t . j . 92% planu, 
a 38,9% tego, co powinno być zasiane. 

Stan inwentarza żywego według danych Mi­
nisterstwa Rolnictwa i RefóVm Rolnych przed­
stawiamy w tabeli 15. 

T a b e l a 15 
S t a n i n w e n t a r z a ż y w e g o 

R o d z a j 

W g r a n i c a c h o b e c n y c h 
b e z z i e m o d z y s k a n y c h N a z i e m i a c h o d z y s k a n y c h 

R o d z a j 
1938 r . 1945 r . 

P
oz

os
ta

ło
 

1938 r . 1945 r . 

P
oz

os
ta

ło
 

K o n i e . 2.240.920 880.000 39% 922.913 90.000 10% 
tiydło . 5.348.908 2.800.000 44% 3.665.669 300.000 8% 
T r z o d a 

c h l e w n a 4.781.447 1.200 000 

(NI 5.013.702 200.000 4% 
O w c e 1.018.037 2U4.000 20% 922.963 30.000 3% 
K o z y 356.576 3o0.000 98% 437 797 100.000 23% 

Dewastacja rolnictwa odbiła się bardzo po­
ważnie na świadczeniach, jakie rolnictwo po­
nosi na rzecz aprowizacji miast. Do dnia 31 .XII 
1945 r. w ramach akcji świadczeń rzeczowych 
zebrano w całym kraju 466.249 ton zboża, z cze­
go 413.987 ton dostarczyły województwa w gra­
nicach z r. 1939, a 52.262 ton ziemie nowoprzy-
łączone. Wykonanie planu przez poszczególne 
województwa przedstawia się następująco: 
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1) zboża — wojew. śląsko-dąbrowskie 73,5% 
planu, poznańsksie 52,9% planu (123.924 ton), 
rzeszowskie 43,1%, krakowsskie 43%, pomor­
skie 40,1% (75.091 ton), łódzkie 35,5%, lubel­
skie 32,2% (46.727 ton) ; 
2) ziemniaki — wojew. poznańskie 106% planu 
(353.000 ton), pomorskie 4 8 , 1 % (109.330 ton), 
lubelskie 29,6% (55.740 ton). 

Ostateczny termin składania świadczeń usta­
lono na dzień 15. lutego br. i należy sądzić, że 
do tego czasu osiągnięte zostaną jeszcze znaczne 
rezultaty, szczególnie po ostatnio wprowadzo-
nyęh premiach pieniężnych, które ludność wiej ­
ska więcej ceni, niż premie w towarach, nie 
zawsze odpowiadających jej potrzebom. 

Jak dotychczas najlepiej wywiązały się ze 
świadczeń województwa centralne (zachodnie 
z 1939 r . ) , najgorzej wschodnie (lubelskie). 

12. H a n d e l . Na aparat dystrybucyjny 
składają się placówki państwowe, spółdzielcze 
oraz przedsiębiorstwa prywatne. Pierwsze 
z nich od samego początku przejawiały prawie 
wyłącznie zainteresowania w kierunku handlu 
hurtowego; spółdzielnie organizowały swoje pla­
cówki zarówno na szczeblu handlu hurtowego 
jak i detalicznego; inicjatywa prywatna nato­
miast znajdowała dla siebie pole działania zrazu 
głównie w dziedzinie handlu detalicznego. 
W miarę jednak przełamywania pewnych pe-: 
symistycznych nastrojów panujących w niektó­
rych sferach kupieckich, co do losu handlu pry-

. watnego, oraz dzięki szeregowi oświadczeń, jak 
również zarządzeń władz państwowych, idących 
po linii utrwalenia przekonania, że racjonalny 
rozwój handlu na wszystkich szczeblach organi­
zacyjnych leży w interesie rozwoju gospodar­
czego kraju, kupiectwo prywatne zaczęłb pod 
koniec roku czynić coraz śmielsze kroki w kie­
runku organizowania handlu hurtowego, któ­
rego brak dawał się znacznie odczuwać w za­
kresie zaopatrywania w towar sieci placówek 
handlu detalicznego. Należy liczyć się z tym, 
że raz rozpoczęta akcja ta zacznie stopniowo 
przybierać coraz szerszy zasięg w miarę orga­
nizowania na ten cel kapitałów oraz środków 
transportowych. W tej ostatniej dziedzinie ku ­
piectwo będzie mogło korzystać z samochodów 
ciężarowych, pochodzących z demobilu kana­
dyjskiego, przeznaczonych już w pewnej dość 
znacznej ilości przez Centralny Urząd Plano­
wania dla prywatnego handlu i przemysłu. 
Jednakże z powodu braku materiałów pędnych 
warunkiem przydziału tych samochodów jest 

przerobienie ich na napęd gazowy (gazogeri 
ratory drzewne). 

Dalszym korzystnym objawem, jaki mati 
do zanotowania z ostatnigo okresu ubiegłe 
roku, jest to, że handel prywatny zaczął wcł 
dzić w coraz żywszy kontakt z przedsiębk 
stwami państwowymi, a raczej ich Centrala: 
Zbytu, jak również Państwową Centralę Ha 
dlową, biorąc tym samym udział w rozproy 
dzaniu wytwórczości przemysłu państwowej 
Jakkolwiek w tej dziedzinie mamy jeszcze hi 
dzo wiele do zrobienia, fakt stawiania pier 
szych kroków celem nawiązania zdrowych kc 
taktów między przedsiębiorczością państwo1 

i prywatną jest zjawiskiem bardzo dodatni 
jeśli zdamy sobie sprawę, że zadaniem hanc 
jest jak najszybsze dostarczenie produktów 
producenta do konsumenta. To też dokład 
zazębianie się i żywy kontakt między wszy 
kimi ogniwami aparatu dystrybucyjnego ł 
względu na ich rodzaj jest rzeczą koniecz 
dla normalnego rozwoju życia gospodarcze; 
Szczególnie ma to znaczenie w obecnym ok 
sie, kiedy szereg ujemnych skutków niedon 
gań komunikacyjnych mógłby być w czę 
przynajmniej wyrównany przez sprawny a] 
rat handlowy. 

Poza tym na odcinku handlu prywatni 
widzimy coraz większe wysiłki w kierunku r 
budowania i zcementowapia ram organizac 
nych. Powołano do życia Naczelna Rade Zr 
szeń Kupieckich R. P . współpracuiaca ści 
z jednej strony z Izbą Przemysłowo-Handlo\ 
a z drugiej strony z organizacjami branżowy: 
Rozbudowa organizacji zawodowej kuniect 
ma na celu nie tylko obronę interesów zawo 
wych, ale równocześnie podnoszenie pozio 
fachowego oraz etyki kupieckiej. 

Powstało również Zrzeszenie Eksporter 
i Importerów R.P.,-które zaczyna przejaw 
żywsza działalność, mającą na celu przygc 
wanie fachowej inicjatywy prywatnej do uds 
łu w obrotach handlowych z zagranicą zgod 
z ostatnimi zapowiedziami Rządu. 

Działalność Państwa na odcinku dystry 
cyjnym została w listopadzie i grudniu now 
nie wzmocniona przez wnrowadzenie now 
czynnika w postaci Funduszu Anrowizac 
nego, którego celem jest polepszenie zaooati 
nia ludności pracującej oraz gromadzenie pi 
nych zanasów celem zapewnienia sobie mo 
wości akcji interwencyjne! na wolnym rynh 
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Działalność swą Fundusz Aprowizacyjny 
opiera na zakupie na wolnym rynku artykułów 
żywnościowych i przeznaczaniu ich później do 
rozdziału po cenach sztywnych. 

Fundusze na ten cel zostają zmobilizowane 
drogą sprzedaży wytworów przemysłu państwo­
wego po cenach komercyjnych. Równolegle 
z Funduszem Aprowizacyjnym działają Zjed­
noczone Centrale Aprowizacyjne przemysłów 
jak węglowego, hutniczego itp. 

Jeśli chodzi o handel zagraniczny, dotych­
czasowymi kontrahentami były: Z.S.R.R., Szwe­
cja, Norwegia, Dania, Rumunia, Węgry i J u ­
gosławia. Ze względu jednak na późny termin 
zawierania niektórych umów, poważniejszych 
obrotów dokonano tylko ze Związkiem Radzie­
ckim oraz ze Szwecją. Wszystkie umowy han­
dlowe posiadają charakter rozrachunkowo-kom-
pensacyjny, jedynie umowa ze Szwecją stanowi 
tu wyjątek, opiera się bowiem w części na obro­
tach kompensacyjnych, a w części na wykorzy­
staniu przyznanego Polsce przez Szwecję kre­
dytu towarowego w kwocie 100 milionów ko­
ron szwedzkich (cała umowa opiewa na 220 
mil. koron szwedzkich). 

Import z Rosji i Szwecji obejmuje przeważ­
nie surowce, ( jak ruda żelazna, wełna, skóry, 
nafta, benzyna, ruda manganowa itp.) , środki 
produkcji jak maszyny i różne urządzenia tech­
niczne oraz części zamienne do samochodów, 
maszyn itp., podczas gdy z pozostałych krajów 
import obejmuje w znacznym stopniu artykuły 
konsumpcyjne, jak śledzie, ryby, tytoń, tłusz­
cze itp. 

Na eksport składa się przede wszystkim wę­
giel, koks, cement, oraz wyroby gotowe, jak 
materiały włókiennicze. 

Wykonanie umów handlowych z niektórymi 
państwami na dzień 31.XII.1945 r. przedstawia 
się następująco: 
1) Z. S. R. R. 

I m p o r t E k s p o r t 
zł 235.927.000 zł 193.385.000 

p r z y c zym m i e r n i k i e m j e s t złoty p r z e d w o j e n n y . 

2) Szwecja. 

I m p o r t E k s p o r t 
. k o r o n szwedzkich 33.909.000 koron szw. 4.423.000 

3 ) Dania. 

I m p o r t E k s p o r t 
k r . duńskie 7.005.000 — 

4 ) Norwegia. 

I m p o r t E k s p o r t 
k r . norw . 4.739.D00 — 

13. K o m u n i k a c j a . Ogólna sieć kole­
jowa (koleje normalno-torowe) w Polsce wy­
nosi obecnie 23.846 km w porównaniu z 18.313 
km w r. 1938. Do obsługi tej sieci kolejowej 
większej o 30,2% od długości linii kolejowych 
przed wojną, posiadamy bardzo skromny tabor, 
wynoszący około 2,200 parowozów (42.7% sta­
nu przedwojennego), około 3.500 wagonów oso­
bowych ( 3 3 % stanu z 1938 r. ) oraz 119.617 wa­
gonów towarowych, z czego w ruchu 94.970 wa­
gonów (62% 1938 r. ) Dane te pochodzą z paź­
dziernika 1945 r. Z tej dysproporcji między 
wzrostem długości będących do obsługi linii ko­
lejowych oraz spadku ilości taboru muszą wy­
nikać poważne trudności dla transportu kolejo­
wego, pomijając już szereg innych przyczyn 
wielokrotnie omawianych. 

Trudności transportowe przedstawiały się 
zresztą podobnie w okresie po poprzedniej woj­
nie światowej, ale wówczas nie stały przed ko­
lejnictwem tak olbrzymie zadania przewozu mi­
lionów repatriantów, emigrantów i osadników 
jak obecnie, żaden bowiem kraj nie doznał tak 
zasadniczego przesunięcia terytorium oraz zwią­
zanej z tym konieczności przesunięć ludnościo­
wych, administracyjnych i gospodarczych, wy­
nikłych z dokonywujących się procesów wy­
równawczych i scaleniowych terenów obję­
tych nowymi granicami państwa. Wywiera to 
niewątpliwy nacisk na transport kolejowy. 

Ponieważ nie dysponujemy na razie całko­
witym materiałem, pozwalającym na ocenę 
pracy kolejnictwa w ubiegłym roku, przedsta­
wiamy w tabeli 16 i 17 niektóre dane, pozwa­
lające przynajmniej na wyciągnięcie częścio­
wych wniosków o rozwoju kolejnictwa. 
T a b e l a 16 

Średni d z i e n n y załadunek wagonów 
n a p o t r z e b y g o s p o d a r c z e . 

Miesiąc ' V I I V I I I I X X X l X I I 

11 
W a g o n ó w . ' 3 880 4 050 .5.030 5.450 6 570 5 9 4 0 

Najcięższy okres, jaki kolejnictwo przeży­
wało był I V kwartał ub. roku, specjalnie mie­
siąc listopad i pierwsza dekada grudnia. Przy­
czyny tego kryzysu transportowego wiążą się 
jeszcze z poprzednim okresem letnim. Wówczas 
dokonywano dopiero rewindykacji taboru kole­
jowego oraz rozliczeń w sprawie przekazania 
tego taboru między władzami polskimi i so­
wieckimi. Równocześnie w okresie tym kolej­
nictwo obarczone było szeregiem kłopotów, wy-

http://31.XII.1945
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T a b e l a 17 
Przeciętna d z i e n n a ilość w a g o n ó w 

załadowanych węglem 

Miesiąc V I I V I I I I X X X I X I I 

Ogółem . . . 1.703 1.994 2.431 2.327 2.430 3.035 
w t y m : 

1. d la przemy­
słu . . . 646 782 962 1.020 860 1.195 

2. n a potrzeby 
P . K . . P . . . 391 432 485 495 6')2 875 

3. n a e k s p o r t 
do R o s j i *) 955 920 885 600 787 820 

nikłych z nieuniknionego okresu przejściowego 
po zakończeniu działań wojennych. Należały do 
nich przede wszystkim transporty powracają­
cych wojsk, zaopatrzenia dla nich oraz tran­
sporty wielkich rzesz repatriantów sowieckich 
z Niemiec do Rosji , jak również urządzeń 
i sprzętu na poczet odszkodowań. Transporty 
te, odbywające się wprawdzie głównie taborem 
rosyjskim wpływały jednakże na przelotność 
linii. W ten sposób okres letni nie mógł być 
wykorzystany celem częściowego zaopatrzenia 
kraju w artykuły potrzebne na okres zimowy 
głównie węgiel, ograniczano się bowiem jedynie 
dd potrzeb bieżących. Tymcząsem normalnie 
okres letni oraz wczesnej jesieni był nawet 
przed wojną wykorzystywany celem zaopatrze­
nia w węgiel na sezon zimowy, kiedy wzrostowi 
zapotrzebowania trudno było sprostać. Wobec 
niedokonania tego z przyczyn wymienionych 
wyżej w okresie letnim, w ostatnim kwartale na 
barki kolei zwaliło sie wszystko odrazu, przede 
wszystkim zaopatrzenie sie samej w węgiel, na­
stępnie sprostanie rosnącemu zapotrzebowaniu 
węglowemu na cele przemysłowe, konsumcyjne 
oraz eksportowe. Do tego dołączyła sie koniecz­
ność sezonowei pbsłngi przez transport kolejo­
wy przewozu świadczeń rzeczowych, ziemnia­
ków do gorzelni, buraków do cukrowni itp. Nic 
wiec dziwnego, że kolej nie była w stanie spro­
stać tvm zadaniom w stosunku do rosnących 
potrzeb. 

Z olbrzymim wysiłkiem przetrwano ten 
okres, doorowadzaiac nawet do znacznej po­
prawy sytuacji nod koniec roku, która przypi­
sać należy z jednei strony działaniu powołanej 
Komisji Soecjalnei dła spraw usprawnienia 
transportu oraz pewnemu zmnieiszeniu sie na­
cisku na kolei ze strony repatriacji ludności 
oraz transportów płodów rolnych. Jakkolwiek 

* i E k s p o r t do Z . S . R . R . dokonany został 

wspomniana Komisja zaczęła pracować dopiero 
pod koniec roku, przez krótki okres jej dzia­
łalności załadunek węgla na kolejach, normalno­
torowych wzrósł z 45 tys. ton do 68 tys. ton 
dziennie. Ilość pociągów z węglem, wychodzą­
cych z D.O.K.P. Katowice do stacyj decelowych 
wzrosła z 28 do 53 pociągów dziennie. Plan za­
ładunku węgla- został wykonany w grudniu 
w 81,5%, podczas gdy w listopadzie w 75,6%. 

Rok przyszły ma przynieść dalszą znaczną 
poprawę w komunikacji kolejowej w wyniku 
realizacji planu produkcji taboru, który prze­
widuje wyprodukowanie 207 parowozów, 84 
wagonów osobowych oraz 14.300 wagonów to­
warowych. D|o tego należy doliczyć 7.000 wa­
gonów towarowych, które mają być dostarczone 
( i już częściowo nadchodzą) przez U.N.R.R.A. 

W zakresie motoryzacji następuje stałe po­
lepszenie dzięki powiększeniu taboru. Liczba 
pojazdów mechanicznych zarejestrowanych 
w Państwowym Urzędzie Samochodowym wy­
nosiła : 

surooch. osobowe 4 473 8.847 26 248 

„ ciężarowe 8 267 14.424 6.843 

Jak z powyższego widzimy, ilość samocho­
dów ciężarowych .przekroczyła już przeszło-
dwukrętnie liczbę z. 1938 r. Liczba ta ulegnie 
w 1946 r. prawdopodobnie dalszemu wybitne­
mu wzrostowi, dzięki dostawom U.N.R.R.A. 

Porty polskie. Z trzech wielkich portów pol­
skich, w ubiegłym roku dwa znajdowały się 
w administracji władz 'polskich t . j . Gdańsk 
i Gdynia, trzeci — Szczecin był jeszcze zarzą­
dzany przez władze sowieckie. W portach tych, 
jak również w szeregu mniejszych, na całym 
prawie wybrzeżu morskim, wojna poczyniła 
wielkie spustoszenia. Straty poniesione nie są 
jeszcze całkowicie obliczone, pewnymi danymi 
rozporządzamy tylko w odniesieniu do portów 
i wybrzeża morskiego w granicach z 1939 r. 
Straty wynoszą tu według Komisji Odszkodo­
wań Morskich około 200 milionów złotych war­
tości przedwojennej. Od czasu rozpoczęcia, kon­
kretnych prac przy odbudowie portów, a mia­
nowicie od, LVI.1945 r. uzyskano już znaczne 
rezultaty, biorąc pod uwagę ogrom zniszczeń 
oraz skromne środki, jakimi dysponowano na 
rzecz dzieła odbudowy. W tym czasie rozmino-

iie' w a g o n a m i n a t o r a c h szerok i ch . 
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wano oba porty Gdynię i Gdańsk, co było bar­
dzo trudnym zadaniem, usunięto wraki zatopio­
nych okrętów, udostępniono w znacznej części 
nadbrzeża, doprowadzono linie kolejowe itp. 
Udostępnionych nadbrzeży posiadaliśmy pod 
koniec roku w Gdańsku około 2.500 m2, w Gdy­
ni 4.000 m2. Powierzchnia składowa magazy­
nów wynosi obecnie w Gdańsku 10.000 m2, 
w Gdyni 65.000 m2. Również coraz poińyślniej 
przedstawia się stan urządzeń przeładunko­
wych, który wynosił przy końcu ubiegłego roku 
w Gdańsku 15 czynnych dla towarów maso­
wych o zdolności przeładunkowej 13.000 ton 
dziennie oraz 2 dla towarów drobnicowych 
o zdolności przeładunkowej 300 ton dziennie. 
Urządzeń przeładunkowych w Gdyni dla towa­
rów masowych jest 6 o zdolności przeładun­
kowej 11.000 ton dziennie, dla drobnicy 
16 o zdolności przeładunkowej 4.000 ton. 
W stosunku rocznym daje to następujące teore­
tyczne możliwości przeładunkowe: dla Gdańska 
4.950.000 ton, dla Gdyni 5.450.000 ton. Prak­
tycznie możliwości przeładunkowe można jed­
nak ocenić na około 9 milionów ton rocznie, 
podczas gdy obroty obu portów w 1938 r. wy­
nosiły łącznie 16.301.000 ton (Gdańsk 7.127.000 
ton, Gdynia 9.174.000 ton) z czego na import 
przypadało 3.091.000 ton, na eksport 13.210.000 
ton. 

W stosunku do istniejących już możliwości 
technicznych, obroty obu portów są ciągle jesz­
cze nieduże ze względu na mało ożywioną do­
tychczas wymianę handlową z zagranicą, nie­
mniej jednak wykazują one stały wzrost, jak 
to widzimy z tabeli 18. 

Rozpoczęto również pod koniec roku odbu­
dowę portu w Elblągu, oraz podjęto prace 
w dziedzinie odbudowy względnie doprowadze­
nia do stanu używalności w szeregu portów 
rybackich, przede wszystkim w Postominie, 
Derłowie, Łebie, Kołobrzegu. 

14. S p ó ł d z i e l c z o ś ć . Rozwój spół­
dzielczości w Polsce nabiera szczególnego zna-

T a b e l a 18 
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1. Ogólny obrót 
w t y s . ton 101.8 159.2 193.7 226.0 217,7 917.2 

2 Ogólny obrót 
Od \ n i w t y s . 
ton . . . ~. 74.4 105.3 116 2 129.9 129.1 563.3 

3. Ogólny obrót 
w Gdańsku . 27.4 53.9 77.5 96.1 88.6 353.9 

4 I m p o r t w t y s . 
ton . 4.9 39.8 87.4 129.3 115.1 376.5 

5. E k s p o r t 
w t y s . ton . 96.9 1.19.4 106.3 96.7 102.6 540.7 

6. Weszło s t a ­
t k ó w do por­
t ó w . . . 185 209 143 133 186 

7. Pojemność 
statków w t y s . 

N . R. T . 72 0 88.6 127.5 187.7 255.0 

czenia. Obok bowiem motywów gospodarczych, 
jakie przemawiały za łączeniem wysiłków i ka ­
pitałów poszczególnych jednostek ty formie 
przedsiębiorstw spółdzielczych przed wojną, 
obecnie ruch spółdzielczy stoi przed dalszymi 
zadaniami, które poza korzyściami dla -człon­
ków spółdzielni, wyznaczają spółdzielczości rolę 
elementu uzupełniającego gospodarkę planową 
pańsfwa oraz czynnika, kształtującego przebu­
dowę społeczną. Momenty te zadecydowały 
w znacznym stopniu o tempie rozwoju pla­
cówek spółdzielczych .oraz o pewnej centrali­
zacji ich ośrodków dyspozycji w Związu Rewi­
zyjnym Spółdzielni R .P . oraz w Związku Gos­
podarczym „Społem". Stan liczebny spółdzielni 
za ostatnie miesiące przedstawiamy w tabeli 19 
(dane dotyczące poprzednich miesięcy poda­
liśmy w numerze 4-tym „Wiadomości"). 

Jak widzimy z powyższych cyfr, więcej jak 
połowa placówek, to spółdzielnie handlowe, 
wśród których znów przeszło 80% stanowią 

j " spółdzielnie spożywcze. 
Ilościowy obraz ruchu spółdzielczego uzu-

[ pełnimy jeszcze podziałem na okręgi Związku 

T a b e l a 1 9 
R o d z a j e i l i c z b a spółdzielni w IV k w a r t a l e 1945 r. 
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3 1 . X . 45 3.692 509 137 41 59 4.438 824 769 944 818 7.793 

30. X L 3.739 508 155 44 83 4 529 833 854 950 892 8.058 

3 1 . X I I . 3.809 537 154 48 71 4.619 80*3 908 962 960 8.252 
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Rewizyjnego Spółdzielni R.P. , zamieszczając od­
nośne dane w tabeli 20. 
T a b e l k a 2 0 

Ilość c z y n n y c h spółdzielni według okręgów 

S t a n n a d z i e ń 
O k r ę g 

n i . X 1945 39 X I . 1945 31 X U 1915 

Białystok 151 1 AA 

L u b l i n . . . . . . i 4n*r 1.289 1 JAS 

Rzeszów 850 lv)
 

832 
Kraków . . . . - . 987 1.007 1.017 . 
Łódź 808 819 829 
Toruń 550 587 631 
Poznań S 656 683 699 
Radom 846 849 852 , 
Gdańsk 202 212 251 
K a t o w i c e 255 312 335 
W a r s z a w a 923 982 1.001 
O l s z t y n 48 49 80 
K o s z a l i n 86 112 108 
Wroc ław 123 154 191 

R a / e m . . 7.793 8.058 8.2o2 

Jeśli chodzi o rozmiary działalności tych 
spółdzielni, to niestety nie dysponujemy tu 
żadnymi dokładnymi danymi, wobec czego zmu­
szeni jesteśmy podobnie jal j to uczyniliśmy 
w poprzednim miesiącu, oprzeć się na obrotach 
„Społem", traktując je jako pewnego rodzaju 
wskaźnik dynamiki rozwojowej całego ruchu 
spółdzielczego. Otóż obroty tego Związku za 
rok 1945 przedstawiają się istotnie imponu­
jąco, osiągając w poszczególnych okresach na­
stępujące kwoty: 

I . półrocze . 1.133.305.000 zł, 
I I I . kuiartał 1.378.390.000zł, 

październik . . . . 658.125.0QO 
listopad 793.756.000 
grudzień . . - . . 1.345.241.000 

V . kuiartał 2.797.122.000 , 
Ogółem za cały rzk '. . 5.308.817.000 , 

Ciekawie przedstawia się układ tych obro­
tów z punktu widzenia kategoryj towarów, któ­
re stanowiły przedmiot tranzakcyj „Społem", 
przy równoczesnym przeliczeniu ich na złote 
w przedwojennej wartości. Dysponujemy tu 
obliczeniami, dotyczącymi pierwszych 10 mie­
sięcy 1945 roku, które przedstawiają się nastę­
pująco : 
S t o s u n e k p r o c e n t o w y obrotów „ S p o ł e m " z a o k r e s 

I od 1 I . do 31. X 1945 r. 
w zł w z l 

1945 r . 1939 r . 
Ogółem 
T o w a r y reg lamentowane 
Świadczenia rzec -owe . 

100 .0% 100.0°/,, 
52.2°/0 51 9° / 0 

17.6°/,, 45.0°/0 

R y n e k s z t y w n y razem 
T r a n s p o r t 
R y n e k w o l n y 

6 9 . 8 % 9 6 . 9 % 
0 . 2 % 

3 0 . 0 % 3.1 % 

Wynika z powyższego, że jakkolwiek nomi­
nalnie udział obrotów „Społem" artykułami wol­
nego rynku wynosił 30%, to jednak przez prze­
liczenie na ceny przedwojenne lub co na jedno 
wychodzi, po sprowadzeniu wartości wszyst­
kich towarów do wspólnego mianownika cen 
wolno-rynkowych, udział realny obrotów towa­
rami reglamentowanymi niepomiernie wzrasta, 
redukując tym samym udział obrotów wolnego 
rynku do nikłej kwoty 3 ,1%. Pomijając ewen­
tualne niedokładności w tym obliczeniu, jakie 
mogły wyniknąć przy użyciu mnożników cen 
przedwojennych w stosunku do obecnych, za­
stosowanych globalnie do obrotów całej masy 
poszczególnych grup towarów, które niepodo­
bieństwem było rozdrabniać przy obliczeniu na 
każdy artykuł oddzielnie — nie może to zmie­
nić zasadniczo przedstawionego wyżej stosunku 
obrotów artykułami przepływającymi przez ry­
nek sztywny i rynek wolny. Ponieważ obroty 
„Społem" są obrotami hurtowymi, przeważnie 
między pewnymi centralami aprowizacyjnymi 
oraz między spółdzielniami, można wnosić, że 
obroty poszczególnych spółdzielni, należących 
do Związku Gospodarczego „Społem" przedsta­
wiają się trochę odmiennie t.zn. przy większym 
udziale obrotów artykułami wolnego rynku. 
Niemniej jednak możemy powiedzieć, że ubie­
gły rok charakteryzuje spółdzielczość głównie 
jako aparat wykonawczy polityki aprowizacyj-
nej Państwa, a tylko w niewielkiej mierze, 
jako czynnik konkurujący na wolnym rynku, 
mogący odegrać na szerszą skalę rolę inicja­
tora obniżki cen wyśrubowanych w pewnych 
okresach przez spekulację. 

Funkcje zlecone w takich rozmiarach przez 
Państwo mają jednak charakter przejściowy, 
łączący się z okresem powojennym, kiedy mo­
menty aprowizacyjne odgrywają wielką rolę 
w polityce gospodarczej wszystkich prawie kra­
jów. Należy się przeto spodziewać, że w miarę 
polepszania się sytuacji w rolnictwie oraz sta­
bilizacji gospodarki narodowej w ogóle, kwe­
stia aprowizacji urzędowej zacznie coraz bar­
dziej tracić na ostrości i tym samym mniej ab­
sorbować aparat spółdzielczy, który będzie 
mógł się poświęcić w większym stopniu nor­
malnej pracy spółdzielczo-handlowej. W parze 
z tym, powinien iść taki układ stosunków orga­
nizacyjnych w spółdzielczości, któryby w więk­
szym stopniu niż dotychczas stwarzał korzystne 
warunki rozwoju dla inicjatywy gospodarczej 
zarówno wśród członków spółdzielni, jak 
i wśród jej pracowników, pozostawiając im 

J 
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ększy zakres swobody organizacyjnej i gos-
iarczej, stanowiącej najlepszą przeciwwagę 
żliwości zbiurokratyzowania się aparatu 
iłdzielczego. Jak to już bowiem zaznaczy­
my w pierwszym numerze naszego pisma, 
Sinym motywem gospodarczym rozwoju spół-
elczości jest stworzenie takich form gospo-
rowania, które dawałyby z jednej strony pole 

podpisu, inicjatywie jednostek i grup, 
z drugiej strony stanowiły aparat wyko-
wczy ogólno - gospodarczych planów. Zreali-
wanie w praktyce większej równowagi mię-
y tymi dwoma motywami działalności gospo-
rczej w formie spółdzielczej, wyszłoby nie-
itpliwie tylko na dobro spółdzielczości, zwięk-
ijąc sferę zainteresowania nią szerszych 
irstw społeczeństwa i przysparzając tym sa-
/m spółdzielniom w większej mierze członków 
ywych" w miejsce figurujących jedynie na 
pierze. 
15. P r a c a , p . łace i c e n y . W pierw-

ych miesiącach'po wyzwoleniu, we wszystkich 
łęziach przemysłu, panował powszechny brak 
: roboczych, zarówno wykwalifikowanych, jak 
niewykwalifikowanych. W miesiącach letnich 
istąpiła stabilizacja, natomiast pod koniec 
ku Urzędy Zatrudnienia rejestrowały już 
wną ilość zgłaszających się do pracy spośród 
botników niewykwalifikowanych. Brak f a -
owców dawał się odczuwać przez cały rok, 
•zy bardzo znacznym zapotrzebowaniu. Demo-
lizacja, napływ repatriantów ze wschodu i za-
lodu, ukrócenie handłu pokątnego, wprowa-
;enie sądów doraźnych w wypadkach t.zw. 
zabru", zakończenie prac sezonowych, oto 
•zyczyny zwiększające podaż rąk robotni-
ych. Znaczną część spośród zgłaszających się 
> pracy stanowiły kobiety, zwłaszcza na tere-
ich nowoodzyskanych. Różne spółdzielnie pra-
r np. szwalnie, pochłaniały przeważnie element 
>biecy. Urzędy Zatrudnienia starały się pra­
wników sezonowych ulokować w rolnictwie, 
:y w leśnictwie, gdzie zapotrzebowanie na 
racę jest jeszcze znaczne, jednak chętnych 
a wyjazd było niewielu. W obawie przed 
państwowieniem, właściciele drobnych przed-
ębiorstw nie uruchamiali swych zakładów, 
chwalony ostatni dekret o upaństwowieniu 
ikładów większych wpłynie niewątpliwie na 
aktywnienie drobnych, przedsiębiorstw, a co 
item idzie i na zatrudnienie większej ilości 
racowników. W miarę odbudowywania znisz-
sonego przemysłu, w miarę pokonywania trud-
ości technicznych, organizacyjnych i materia­

łowych notowano stały wzrost zatrudnienia. 
W przemyśle węglowym wzrost w listopadzie 
w stosunku do lutego wynosił 89,2%. Z zaga­
dnieniem zatrudnienia wiąże się ściśle zaga­
dnienie wydajności pracy. Przy dwukrotnym 
wzroście zatrudnienia, wydobycie węgla, w tym 
samym czasie zwiększyło się prawie sześcio­
krotnie. Przeciętna wydajriość pod koniec roku 
wynosiła około 1 tony na robotniko - dniówkę, 
kiedy w lutym wynosiła zaledwie 0,355, 
w sierpniu osiągnęła wysokość 0,882, w listo­
padzie 0,915. Oznacza to wzrost wydajności 
w stosunku do lutego 157,8% (tabela 3 ) . Nie­
które Zjednoczenia Węglowe j a k : Chorzowskie, 
Katowickie, Zabrskie, Mikołowskie i Rudzkie 
przekroczyły normę wydajności 1 t. na robotni­
ko - dniówkę. Stan zatrudnienia w hutnictwie 
cynkowym w listopadzie w stosunku do marca 
wzrósł o 87%, w kopalnictwie rud o 460%, 
w hutnictwie żelaznym o 80 %. Przemysł hut­
niczo - żelazny od marca do listopada podwoił 
swą załogę, a jednocześnie w tym samym cza­
sie zwiększył produkcję, zależnie od działu, 
pięcio-dziesięciokrotnie. Przemysł hutniczy jest 
dostatecznie nasycony siłami robotniczymi i do­
piero w miarę dalszego uzupełnienia poszcze­
gólnych działów produkcji nowymi urządzenia­
mi i maszynami, zapotrzebowanie na hutnika 
będzie wzrastać. 

Przemysł włókienniczy jest największą ga­
łęzią przetwórczą w Polsce, tak pod względem 
zatrudnienia, jak i wartości produkcji. 

Stan zatrudnienia w przemyśle włókienni­
czym wynosił w lutym 40.055 osób, natomiast 
na dzień 20 .XI I . ub. r . — 127.155 pracowni­
ków, czyli wzrost wynosi 218%. 

T a b e l a 2 1 
W z r o s t z a t r u d n i e n i a w przemyśle włókienniczym 

W z r o s t procentowy 
M i e s i ą c e Z a t r u d n i e n i e w stos. do M i e s i ą c e 

lutego — m a r c a 

L u t y — marzec . . ! 40.055 100 
Kwiecień . . . . 62.031 155 
M a j . . .' . . 70.236 175 
C z e r w i e c . . . . 83.278 208 
L i p i e c 97614 244 
Sierpień . . . . 107 586 269 
Wrzesień . . . . 103.061 257 
Październik . . . 116.879 292 
L i s t o p a d . . . . 123.762 309 
Grudzień . . . . 127 155 318 

W pierwszych miesiąca uruchomienia prze­
mysłu włókienniczego wydajność pracy w sto­
sunku do norm przedwojennych była bardzo 
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niska. Obecnie wydajność robotnika stale wzra­
sta. Około .80 % pracowników przemysłu baweł­
nianego pracuje ponad normę. Do wzrostu wy­
dajności przyczyniły się: wprowadzenie systemu 
płac akordowych, premiowanie za przekroczenie 
norm, poprawa stosunków aprowizacyjnych 
i szkolenie nowych fachowców. Na cele apro-
widowania robotników przemysł włókienniczy 
wypłacił we wrześniu ub. r. 32 miliony złotych. 
C.Z.P.W. przystąpił z całą energią do szkolenia 
zawodowego, zakładając przy fabrykach szkoły 
i kursy wieczorowe. 

Pracownik podczas szkolenia otrzymuje nor­
malne stawki robotnicze i korzysta ze wszyst­
kich świadczeń zakładu. 

W dziedzinie płac robotniczych, w pierw­
szych miesiącach panował chaos, który stop­
niowo uległ normalizacji. Wprowadzony sys­
tem wynagradzania oparto na płacach w go­
tówce i naturze. Z momentem zorganizowania 
się, Związki Zawodowe, rozwinęły nacisk w kie­
runku zawierania umów zbiorowych w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu. Płace w gotówce 
uległy zwyżce przy jednoczesnej zniżce cen arty­
kułów pierwszej potrzeby, oraz przy zwiększeniu 
przydziałów dla pracujących. Celem podnie­
sienia wydajności pracy wprowadzono w prze­
myśle zróżnicowany system płac, przewidujący 
24 stawki wynagrodzeń, zależnie od posiada­
nych kwalifikacji . Praca akordowa i system 
premiowo-punktowy w znacznym stopniu wpły­
nęły na powiększenie zarobków pracowniczych. 
System premiowania punktami w naturze oka­
zał się w praktyce wadliwy. Celem umowy 
zbiorowej było ustalenie jednakowych zarob­
ków dla wszystkich pracowników w danej ga­
łęzi przemysłu. Tymczasem wartość towarów 
otrzymywanych na punkty w każdej fabryce 
jest inna, zależna od jakości towaru i sezono­

wego popytu. Stąd znaczne zróżniczkowanie wy­
sokości zarobków robotniczych w poszczegól­
nych fabrykach. Spieniężenie towarów punk­
towych zabiera pracownikom sporo czasu i na­
raża ich na wyzysk ze strony masowo skupu­
jących towary spekulantów. Postulatem Zwią­
zków Zawodowych jest wypłata premii pra­
cowniczych w gotówce. 

W okresie wojny nie zwracano uwagi na j a ­
kość, lecz na wielkość produkcji. Dzisiejszy sy­
stem premiowania jest również zależny od ilo­
ści, a nie jakości. Robotnik, pracujący wolniej, 
lecz staranniej i dokładniej, przy.dzisiejszym sy­
stemie premiowania jest pokrzywdzony (szcze­
gólniej przemysł konfekcyjny). Uzyskanie więk­
szej premii skłania go do pośpiechu, a więc do 
niedbalstwa, co ujemnie wpływa na jakość pro­
dukcji. 

Rozpiętość płac pracowniczych jest nadal 
bardzo wielka. Tendencja do poprawy bytu ro­
botników występuje coraz to silniej. W okresie 
świątecznym wszystkie instytucje i przedsię­
biorstwa przyszły z jednorazową pomocą swym 
pracownikom. 

Wysokie ceny, jakie ustaliły się po wyzwo­
leniu, i po dokonanej wymianie poczęły spadać. 
Spadek notowano do połowy września. Od po­
łowy września do końca roku ceny stale wzra­
stały. Nie znaczy to, aby obserwowany spadek, 
czy wzrost miał charakter stały, w międzycza­
sie ceny ulegały częstym wahaniom. Przyczyny 
spadku cen zostały omówione w pierwszym 
numerze „Wiadomości" N.B.P. Tabela 21 ilu­
struje ruch cen od września do grudnia 1945 r. 

Z artykułów spożywczych jedynie- ceny 
cukru wykazywały dalszą tendencję zniżkową. 

Z artykułów nieżywnościowych wzrosły bar­
dzo znacznie ceny skóry i węgla (przyczyny 
sezonowe). Od połowy września do końca ubie-

T ' a b " e l a 2 2 
P r o c e n t o w y w z r o s t c e n artykułów żywnościowych w o k r e s i e od września do g r u d n i a 1945 r. 

Chleb 
p y t l . 

Mąka 
psz. 

K a s z a 
jęcz. 

Z i e m ­
n i a k i Masło Słonina W i e ­

przów. 
W o ł o ­
w i n a J a j a C u k i e r 

W a r s z a w a . . . + 35 + 20 + 33 100 + 43 , + 17 + 65 + - 4 3 + 214 - 5 

Ł ó d ź . . . . + 29 + 9 + 70 + 8 + 50 + 13 + 11 + 68 + 210 - 9 

Kraków . . . . + 75 + 43 — 25 + 36 + 7 + 30 + 36 + 209 - 21 

K a t o w i c e . . . + 20 + 43 - 14 + 27 + 14 + 36 + 50 + 133 — 14 

Poznań . . . . + 67 + 78 + 56 — 15 + 31 + 27 + 40 + 73 + 140 - 11 

L u b l i n . . . . + 12 + 8 + 50 + 37 -1- 23 + 9 + 260 - 18 
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głego roku w Warszawie cena 1 pary zelówek 
podniosła się o 100%, w Łodzi o 7 1 % , w Kato­
wicach o 60%, w Krakowie o 40%, Lublinie 
0 33% i Poznaniu o 14%. 

Wzrost cen węgla wynosił od.30—200%. Inne 
artykuły j ak : nafta, nici, kreton zwyżkowały 
nieznacznie i stopień wzrostu wynosił od kilku 
do kilkunastu procent. 

W związku ze wzrostem cen wzrastały 
1 kęszty wyżywienia. Tabela 22 przedstawia 
spadek i wzrost wskaźników kosztów wyżywie­
nia od maja do grudnia ub. r. Dodatnfm obja­

wem jest dążność do wyrównywania się cen 
w poszczególnych powiatach, czy okręgach. 
Przyczyny tego zjawiska należy szukać 
w usprawnieniu komunikacji i powstawaniu 
coraz to nowych zakładów wytwórczych w po­
szczególnych okręgach. 

W pierwszej połowie grudnia ceny artyku­
łów żywnościowych znacznie wzrosły w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca, w związku 
ze zbliżającymi się świętaftii. 

W drugiej połowie grudnia wzrost był nie­
znaczny. Ceny cukru nadal spadały. 

T a b e l a 23 Wskaźn k kosztów wyżywienia w niektórych większych m i a s t a c h 1945 r. 

D a, t u )V fl r s z a w u Ł ó d ź K r a k ó w Białystok L u b l i n B y d g o s z c z G d y n i a K ato"w ic© Poznań 

12.5 —9.6 . 100.0 100.0 100.0 100.0 100.0 100.0 100.0 100.0 100.0 

23 .6—30.6 . 89.5 83.7 97.6 82.1 104.1 87.7 84,6 82.4 83.8 

2 1 . 7 . - 3 1 . 7 79.3 76.0 98.1 75.0 123.2 90.0 86.7 83.8 89.1 

1 .8 . -15 .8 . 77.7 71.8 84.7 ; 69.8 119.3 88.6 74.3 82.9 - 92.2 

15 8 - 3 1 . 8 . 74.9 70.1 79.0 68.8 101.8 88.6- 72.0 72.0 83.2 

1.9 - 1 5 . 9 . 77.3 67.6 83.8 68.1 91.0 90.9 74.9 66.2 89.8 

15 .9—30.9 . 77.8 67.5 80.8 ' 68.8 82.1 88.6 71.9 64.0 90.6 

1.10.—15.10 84.2 71.4 81.9 8 3 6 90.0 94.4 72.4 67.7 92.7 

15 .10 . -31 .10 . 84.8 75.5 88 8 73.0 98.4 97.8 72.2 75.5 89.8 

1 .11 . -15 .11 105.5 84.8 99.1 76.4 95.9 97.9 75,3 81 1 92 3 

1 5 . 1 1 . - 3 0 . 1 1 . 99.2 89.9 97.9 78.8 102.6' 113.8 83.1 86.6 114.9 • 

1 1 2 . - 1 5 . i 2 . 107.8 88.8 93.2 89 5 116.0 122 8 92.0 88.0 127.2 

15.12.—31.12. 108.0 95.8 101.6 84.5 117.6 127.5 96.4 84.0 129.6 

K o s z t y wyżywienia w okres ie od 12. 5. — 9. 6. przy jęto z a 100 oddzielnie d l a każdego m i a s t a . Stąd porówny­
walność co do wysokości wskaźników pomiędzy m i a s t a m i nie i s t n i e j e . Można porównywać t y l k o stopień s p a d ­
k u —• w z r o s t u . 

16. R y n e k p i e n i ę ż n y . Sytuacja ogól­
na. Reforma walutowa, przeprowadzona na 
początku roku 1945 (Dz. U . R. P . Nr 1 z 6. I . 
1945 r. ) pozbawiła rynek kapitałów obrotowych. 
W związku z tym organizacja rynku pieniężne­
go musiała być przeprowadzona od samych pod­
staw, a pierwszym zadaniem, jakie musiały 
spełnić instytucje kredytowe, było dostarczenie 
niezbędnych środków obrotowych na urucho­
mienie produkcji oraz zorganizowanie obrotu 
płatniczego. Drugim zadaniem niemniej waż­
nym było dostarczenie środków na niezbędne 
wstępne inwestycje w celu odbudowy życia go­
spodarczego, zniszczonego przez działania wo­
jenne i gospodarkę okupanta. 

W pierwszym wypadku banki wypełniły już 
swoją funkcję. Pierwsze istotne potrzeby ryn­
ku kredytu krótkoterminowego, obrotowego, zo­
stały zaspokojone. Obecnie istnieje jeszcze na­
dal znaczne zapotrzebowanie kredytów obroto­
wych ale zapotrzebowanie to wiąże się ściśle 
z powiększającą się produkcją dotychczas od­
budowywanych lub remontowanych zakładów 
produkcyjnych i jest nadal przez banki zaspa­
kajane. W dziedzinie organizacji i usprawnień 
obrotu płatniczego, banki spełniły swoją funk­
cję, w dużej mierze przez racjonalną rozbudo­
wę swojej sieci i stosowanie w szerokim zakre­
sie udogodnień w obrocie bezgotówkowym. 

W drugim wypadku, a mianowicie w proce­
sie zaspakajania potrzeb rynku kredytu śred-

http://112.-15.i2
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nioterminowego na inwestycje, banki nie były 
w stanie wypełnić zadania całkowicie i rzecz nie 
mogła przedstawiać się inaczej. Zapotrzebo­
wanie na kredyty inwestycyjne na, każdym od­
cinku życia gospodarczego jest bardzo duże i 
jest zaspakajane w miarę możliwości według 
pewnej hierarchii potrzeb, ustalonej z szerszego 
punktu widzenia, a mianowicie wagi usług da­
nego odcinka dla całokształtu gospodarki naro­
dowej. 

W pierwszym okresie przed zorganizowa­
niem mechanizmu bankowego, najniezbędniej-
sze potrzeby przedsiębiorstw, w celu uruchomie­
nia produkcji, były finansowane przez pełno­
mocników Rządu. Pożyczki te zostały następ­
nie przejęte przez Narodowy Bank Polski i ban­
ki pośredniczące. 

Podstawą pierwszych kredytów bankowych 
była w 100% emisja, gdyż reforma walutowa 
pozbawiła banki kapitałów własnych, a kapitały 
obce siłą rzeczy do banków jeszcze nie napłynęły. 
W wyniku akcji kredytowej, rynek stopniowo 
się upłynniał i do banków zaczęły napływać 
kapitały w formie wkładów, które w miarę na­
rastania, odgrywały coraz poważniejszą rolę w 
akcji kredytowej banków. W końcu roku spra­
wozdawczego, a nawet już w ostatnich miesią­
cach, salda kredytowe rachunków bieżących i 
wkłady terminowe przedstawiały stosunkowo 
znaczne sumy i tworzyły zdrową o charakterze 
gospodarczym podstawę dla działalności kredy­
towej banków. 

Formy kredytu, stosowane głównie w roku 
1945 były następujące: kredyty w rachunku 
bielącym i kredyty wekslowe, oparte o weksel 
3-mięsięczny z uwagi na postanowienia dekre­
tu o N.B.P., które zezwalają na dyskonto 
weksli z terminem płatności nie dłuższym niż 
3 miesiące. W wypadku udzielania przez bank 
kredytów wekslowych dłuższych, kredytobiorca 
uzyskiwał prawo prolongaty weksla. 

Podstawą kredytu wekslowego był weksel 
finansowy, który w pierwszym okresie organi­
zacji stosunków gospodarczych był z koniecz­
ności tolerowany przez władze, kierujące poli­
tyką kredytową. Jednak już w ostatnim kwar­
tale roku sprawozdawczego, władze gospodar­
cze wydały odpowiednie zarządzenie w celu wy­
eliminowania weksli typu finansowego i wpro­
wadzenia do obrotu w jak największym zakre­
sie wekslu handlowego. Przeprowadzona akcja 
w tym kierunku została wyczerpująco omówio­
na w poprzednich miesięcznych sprawozda­
niach. 

O ile na początku roku sprawozdawczego, 
jak już wyżej było wspomniane, rynek był cał­
kowicie pozbawiony kapitałów, to przy końcu 
roku sytuacja na rynku zmieniła się o tyle, że 
mógł on być już brany pod uwagę przez władze 
gospodarcze, jako źródło kredytu krótkotermi­
nowego i długoterminowego dla Skarbu Pań­
stwa, realizowanego w drodze sprzedaży biletów 
skarbowych i emisji obligacji Premiowej Po­
życzki Odbudowy K r a j u . Podstawy prawne, wy­
sokości i sposób oprocentowania, terminy płat­
ności oraz strona techniczna sprzedaży i wy­
kupu biletów skarbowych, jak i subskrypcji 
i amortyzacji obligacji Premiowej Pożyczki 
Odbudowy K r a j u , zostały dokładnie podane 
i omówione w „Wiadomościach Narodowego 
Banku Polskiego" Nr 4, w dziale „Z Bieżących 
Zagadnień Gospodarczych". 

Działalność kredytowa. Wkłady. Rok spra­
wozdawczy wykazał rozwój działalności ban­
ków zakresie finansowania potrzeb życia 
gospodarczego. Ogólna suma rozprowadzonych 
kredytów przez banki i Komunalne Kasy 
Oszczędności na-ultimo grudnia 1945 r. wzro­
sła do 817% stanu kredytów na koniec maja 
1945 r. Tak duży' wzrost działalności banków 
na tym odcinku tłumaczy się tym, iż kwota 
rozprowadzonych kredytów na ultimo maja 
była jeszcze stosunkowo nieznaczna w porów­
naniu z potrzebami odradzającego się życia 
ekonomicznego kraju . 

Najwyższy wzrost akcji kredytowej (71%) 
wykazał czerwiec, poza tym w następnych mie­
siącach tempo wzrostu było mniej więcej rów­
nomierne, a mianowicie wzrost w poszczegól­
nych miesiącach wahał się od 27 do 38%. 

Działalność kredytowa Narodowego Banku 
Polskiego ograniczała się głównie do refinanso­
wania akcji banków pośredniczących i komu­
nalnych kas oszczędności. Bezpośrednia akcja 
Narodowego Banku Polskiego w finansowaniu 
życia gospodarczego była nie znaczna i pole­
gała nk przejmowaniu kredytów rozprowadza­
nych przez pełnomocników Rządu w tym cza­
sie, kiedy cały mechanizm bankowy był w sta­
nie organizacji i nie mógł należycie funkcjo­
nować. Poza tym w końcu roku sprawozdaw­
czego Narodowy Bank Polski udzielił kredytów 
eksportowych Biuru Rozrachunków Międzyna­
rodowych, Centrali Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego. Udział Narodowego Banku Polskie­
go w ogólnej akcji finansowania potrzeb gospo­
darczych kraju w r. 1945 w postaci udzielanych 
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credytów dyskontowych i na rachunku „otwar-
;ego kredytu" wahał się od 45,5 do 69,5%. 
Pozostałą część ogólnej kwoty rozprowadzo-
lych kredytów pokrywały instytucje kredyto-
ve z własnych środków, t . j . wkładów. 

Rozwój działalności banków w zakresie 
przeprowadzanych operacji biernych był rów-
lież bardzo poważny. Z analizy miesięcznych 
ńlansów brutto instytucji kredytowych wyni­
ka, iż wzrost kapitałów obcych na ultimo gru-
inia 1945 r., w porównaniu ze stanem z mie­
niąca maja tego roku, wyniósł 501%. Najpo­
ważniejsze kwoty grupują się na rachunkach 
bieżących, suma wkładów terminowych jest 
jeszcze stosunkowo nieznaczna, ale zarysowuje 
się już tendencja szybszego narastania wkła­
dów terminowych niż avistowych. Wkłady 
o charakterze oszczędnościowym stanowią na-
razie nieznaczny procent ogólnej sumy wkła­
dów. 

Obroty żyrowe. 'Przebieg działalności Naro­
dowego Banku Polskiego w zakresie obrotów 
na rachunkach żyrowych wskazuje na bardzo 
duży rozwój w tej dziedzinie. Zjawisko to na­
leży uważać za korzystne, gdyż ilość rachun­
ków i stan obrotów żyrowych jest odzwiercie­
dleniem większej lub mniejszej intensywności 
życia gospodarczego kraju. Nie ulega wątpli­
wości, że wzrost lub spadek ilości rachunków 
żyrowych wiąże się ze wzrostem lub zmniejsze­
niem się ilości poważniejszych placówek gospo­
darczych kraju, a stan obrotów na rachunkach 
żyrowych z rozmiarem obrotów gospodarczych 
tych placówek. 

Obroty żyrowe w grudniu 1945 r. w po­
równaniu ze stanem z maja tego roku wzrosły 
o 612%. Tempo wzrostu w poszczególnych mie­
siącach było bardzo nierównomierne. Najwyż­
szy wzrost obrotów (53%) wykazał miesiąc 
czerwiec, stosunkowo najniższy (10%) miesiąc 
listopad. W pozostałych miesiącach wzrost 
obrotów wahał się w granicach od 29 do 44%. 
Obroty bezgotówkowe na początku roku spra­
wozdawczego mniejsze od gotówkowych uzyski­
wały stopniową przewagę. W maju 1945 r. 
obroty bezgotówkowe wynosiły 71,5% w gru­
dniu tego roku 86 ,1% ogólnych obrotów. Szyb­
kość obrotów na rachunkach żyrowych wykazy­
wała pewne wahania i wynosiła od 4,2 do 6 
w stosunku miesięcznym. 

Rynek pieniężny prywatny. Rynek pie­
niężny prywatny w stosunkowo krótkim czasie, 
gdyż już w kilka miesięcy po reformie waluto­

wej dysponował znacznymi kapitałami. Objaw 
laK szyDKiego upłynnienia się rynKu byłby bar­
dzo korzystny, gdyby kapitały, jakimi rynek 
ten dysponuje brały pełny udział w procesie 
rozwoju ekonomicznego kraju . Jednakże kapi­
tały prywatne tylko częściowo współpracują 
produktywnie z rynkiem pieniężnym oficjal­
nym. Jedną z głównych przyczyn tego jest chęć 
uchylenia się od kontroli ze strony Państwa, 
a następnie duża lukratywność szeregu niele­
galnych i nieproduktywnych tranzakcji, które 
abgorbują prywatne kapitały, zwłaszcza iż 
w okresie odbudowy i organizacji życia gospo­
darczego, po destruktywnych działaniach woj­
ny, wszelkie operacje nielegalne mają zawsze 
większe możliwości powodzenia. 

Poza wspomnianymi przyczynami również 
brak ścisłych granic i podstaw prawnych dla 
własności prywatnej nie sprzyjał produktywne­
mu użyciu kapitałów prywatnych, co zostało 
zmienione przez ostatnie ustawy rozrganicza-
jące zakres sektorów państwowego i prywat­
nego. 

Pomimo stosunkowo znacznej płynności ryn­
ku prywatnego uzyskanie pożyczki należało do 
rzeczy trudnych. Tranzakcje kredytowe jakie 
miały miejsce były zawierane na okres krótki 
niekiedy na jeden do kilku dni i z reguły pod 
zastaw różnych wartościowych przedmiotów 
lub walut obcych. Ścisłe ustalenie stopy procen­
towej w tego rodzaju tranzakcjach jest rzeczą 
trudną, gdyż są one zasadniczo nieuchwytne. 
Na ogół rozpiętość stosowanej stopy była duża 
a i sama stopa bardzo wysoka. Można przyjąć 
z pewnym zastrzeżeniem, że wynosiła od ł / 2 do 
1 % a czasem i więcej w stosunku dziennym. 
Spotyka się również tranzakcje kredytowe, za­
wierane nie na pewien określony procent, lecz 
pod warunkiem udziału w zyskach. Ten rodzaj 
tranzakcji kredytowych szczególnie wiąże się 
z wszelkiego rodzaju operacjami nielegalnymi, 
o których wspominaliśmy wyżej. 

Do nielegalnych operacji zalicza się nieofi­
cjalny handel walutami obcymi. Kursy walut 
w nielegalnych tranzakcjach ulegały w roku 
sprawozdawczym pewnym wahaniom mniej wię­
cej jednak od drugiej połowy lipca kurs ten 
przyjął stałą tendencję zwyżkową. Jakie są te­
go przyczyny podaliśmy w pierwszym numerze 
„Wiadomości Narodowego Banku Polskiego", 
obecnie nie będziemy tego szeroko omawiać po­
nownie, gdyż przyczyny nie uległy żadnym 
zmianom, nadal głównymi pozostały: nielegalny 
handel z zagranicą emigracja żydów i tezaury-
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zacja w obcych walutach. Zwracamy jedynie 
uwagę na fakt że kursy walut w tranzakcjach 
nielegalnych są sztucznie wyśrubowane i w naj­
mniejszym stopniu nie są proporcjonalne do 
faktycznego parytetu siły nabywczej dolara mb 

funta w stosunku do złotego, obliczanego na 
podstawie porównania wskaźników kosztów 
utrzymania w Polsce i , w poszczególnych kra ­
jach, których waluta znajdowała się u nas 
w nielegalnym obrocie. 

Z BIEŻĄCYCH ZAGADNIEŃ G O S P O D A R C Z Y C H 
N A C J O N A L I Z A C J A K R E D Y T U I BANKÓW W E F R A N C J I 

W dniu 3 grudnia ub. r. Konstytuanta fran­
cuska w oparciu o plan państwowy uchwaliła 
517 głosami przeciw 35 upaństwowienie Banku 
Francj i i 4 wielkich banków depozytowych. 

Od dnia, w którym dekret został ogłoszony 
notowania akcyj banków upaństwowionych zo­
stały zawieszone, a do banków tych zostali przy­
dzieleni komisarze rządowi. 

Oto główne postanowienia dekretu nacjona-
lizującego kredyt: Następuje przeniesienie ak­
cyj Banku Franc j i na państwo, które staje się 
ich właścicielem. Dotychczasowi doradcy i cen-
zprzy akcjonariuszów zaprzestają sprawowania 
swych funkcji z dniem 31 .XII 1945 r. Akcjo­
nariusze otrzymują obligacje. Komisja l i ­
kwidacyjna ustali wartość akcyj do wykupu, 
która nie będzie mogła przekraczać kursu 
średniego z okresu 1.IX.44 — 31.VIII.45. Okres 
umarzania obligacyj oznaczono na 50 lat. Od­
setki maksymalne ustalono na 2 %, a odsetki za 
lata 1945 i 1946 nie mogą przekroczyć odsetek 
z r. 1944. Odsetki wypłaca Bank Franc j i . 
Wszelkie gwarancje i amortyzacja należą do 
Skarbu Państwa. 

Prócz Banku Franc j i znacjonalizowano: Le 
Cródit Lyonnais, L a Socióte Generale, Le Comp-
toire d'Escompte i L a Banąue Nationale de 
Commerce et de l'Industrie. Z dniem 1 stycznia 
br. majątek tych banków przeszedł na państwo 
i wygasły uprawnienia dotychczasowych ich 
zarządów. Dotychczasowi posiadacze akcyj 
otrzymują wzamian obligacje. Państwo gwa­
rantuje dochody od nich przynajmniej w tej 
wysokości, jaka przypadała akcjom w 1944 r. 
I tu amortyzacja udziałów następuje w okresie 
50-cioletnim z zastrzeżeniem kursu, jak przy 
akcjach Banku Franc j i . Zarządy będą 'miano­
wane w sposób następujący: 4 członków przez 
Ministra Gospodarki Narodowej, 4 przez wiel­
kie organizacje s^ndykalistyczne, a dwóch przez 
Ministra Skarbu, który wyraża zgodę na wybór 
przewodniczącego zarządu. Członek parlamentu 
nie może być członkiem zarządu żadnego z ban­
ków. , 

Nad bankami, nazwijmy je handlowymi 
(banąues d'affaires), których suma bilansowa 
przekracza 500 milionów franków ustanawia się 
Komisarza Rządowego, mianowanego przez Mi­
nistrów Skarbu i Gospodarki Narodowej na 
wniosek Rady Narodowej Kredytu. Funkcje 
swe sprawuje Komisarz przy pomocy komitetu 
kontrolnego, składającego się z jednego przed­
stawiciela organizacji handlowych i przemysło­
wych, jednego z wielkich orgnizacji syndykali-
stycznych i jednego z instytucji finansowych. 

Dla spełnienia ogólnych funkcji, wynikłych 
z faktu upaństwowienia kredytu i banków zo­
staną prócz tego powołane: Narodowa Rada 
Kredytu i Komisja Kontroli Banków 

Narodowa Rada Kredytu, której rola jest 
tylko doradcza, składa się w większości z przed­
stawicieli Ministerstwa Skarbu i Gospodarki 
Narodowej, co wydaje się do pewnego stopnia 
niewłaściwe dla organu, zajmującego się jedy­
nie informowaniem i doradztwem. 

Dekret legalizuje ewolucję, która zmieniła 
Bank Franc j i w bank banków, albo, żeby użyć 
nomenklatruy anglo-saskiej, w bank centralny. 
Zarządca zaopatrzony w pełnomocnictwa Mini­
stra Skarbu jest uprawniony do wydawania 
bankom i wszelkim instytucjom finansowym 
instrukcji ogólnych i szczegółowych. Równo­
cześnie zostały podane do wiadomości banków 
szczegółowe zasady funkcjonowania. Ustalono 
ogólny podział banków na trzy grupy: banki de­
pozytowe (banąues de depots), banki handlo­
we (banąues d'affaires) i banki kredytu długo 
i średnioterminowego. 

Powstaje pytanie, dlaczego Rząd nie powię­
kszył liczby instytucji, podlegających upaństwo­
wieniu. Zapewne dlatego, że całkowita nacjona­
lizacja byłaby technicznie trudna. Należałoby 
bowiem znaleźć 8.400 zarządców, koniecznych 
dla zapewnienia funkcjonowania 700 przedsię­
biorstw bankowych średnich i małych. Nacjo­
nalizacja mogłaby się ponadto rozbić o trudno­
ści dyplomatyczne w związku z kapitałami obcy­
mi itp. 

http://31.VIII.45
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Zresztą państwo, jako dotychczasowy właś­
ciciel Kasy Depozytowej ( L a Caisse des Dć-
pot et Consignations), sprawujące również ści­
słą kontrolę banków ludowych (banąues popu-
laires) ma obecnie największą ilość wkładów 
pod swoją kontrolą i może w ten sposób łatwo 
kierować kredytem. 

Niećb dziwnie przedstawia się pominięcie 
na liście banków znacjonalizowanych — wiel­
kich banków handlowych, których rola w gos­
podarce może pod niektórymi względami ucho­
dzić za większą od roli pełnionej przez banki 
depozytowe. Jeżeli więc argumentem za nacjo­
nalizacją tych ostatnich (największych) było 
ich znaczenie dla gospodarki — można było 
zastosować go również do wielkich banków han­
dlowych. 

Kazimierz Witkoirski. 

UPAŃSTWOWIENIE B A N K U A N G L I I 

Ustawą uchwaloną przez Izbę Gmin w dniu 
20.XII.45 r. Bank Anglii (Bank of England) 
został upaństwowiony. Ażeby uprzytomnić sobie 
rewolucyjny charakter tego aktu w historii f i ­
nansowej Wielkiej Brytanii trzeba pamiętać, że 
Bank Anglii był najstarszym prywatnym ban­
kiem biletowym. Założony w roku 1694 prze­
trwał przez parę wieków, towarzyszył narodzi­
nom potęgi gospodarczej Wielkiej Brytanii , 
brał udział w rozbudowie tego kraju do rozmia­
rów największej potęgi poetycznej i gospodar­
czej świata: 

Bank Anglii pozostaje nadal centralną insty­
tucją biletową Wielkiej Brytanii . 

Cały kapitał akcyjny byłej spółki Banku 
Anglii wolny od wszelkich długów, ciężarów 
i zobowiązań, przejmuje Skarb Państwa. Po­
siadacze akcyj otrzymują w zamian papiery 
wartościowe państwowe, emitowane w tym celu 
przez Skarb. Papiery te są oprocentowane 
w wysokości 3%> w stosunku rocznym. Dotych­
czasowy posiadacz akcyj otrzymuje taką kwotę 
papierów wartościowych państwowych, ażeby 
suma osiąganych od nich odsetek równą była 
przeciętnej rocznej brutto dywidendzie od po­
siadanych przez akcjonariusza akcyj, przy czym 
przeciętną dywidendę wyprowadza się za okres 
ostatnich lat dwudziestu przed 31.III.1945 r. 
Omawiane papiery państwowe mogą być wy­
kupywane al pari przez Skarb Państwa w każ­
dym czasie po dniu 5.IV.1966 r., po uprzednim 
ogłoszeniu o zamiarze wykupu ^ „London Ga-
zette" przynajmniej na trzy miesiące naprzód. 

, Bank Anglii przestaje płacić dywidendę, 
natomiast 5 kwietnia i 5 października każdego 
roku ma płacić Skarbowi kwotę 873.180 fun­
tów szterlingów, która to suma może być zwięk­
szona lub zmniejszona w drodze porozumienia 

t między Skarbem a Bankiem. 
Spłata kapitału i obsługa odsetek omawia­

nych papierów wartościowych obciąża Skonso­
lidowany Fundusz Zjednoczonego Królestwa. 
(Consolidated Fund of the United Kingdom). 
~- W razie wykupu papierów wartościowych 

państwowych Skarb ma prawo na zasadzie 
ustawy „National Loans Aet. 1939", celem 
zebrani^ kwot potrzebnych na ten cel, emito­
wać wsŁelkie obligacje, które będą uznane za 
wydane zgodnie z cytowaną uśtawą. 

Kwoty płacone przez Bank Anglii Skarbo- -
wi w miejsce dawnej dywidendy od akcyj Ban­
ku, wpłacane będą Ministrowi Finansów i prze­
lewane na Fundusz Skonsolidowany. 

Jak z tego widzimy Skarb Państwa nie 
ponosi na razie żadnej ofiary, gdyż obsługę 
odsetek nowo emitowanych walorów zapewnia­
ją całkowicie wpłaty Banku Anglii, a sfinan­
sowanie, po latach 20 ewentualnego wykupu 
tych walorów odbędzie się.znów w drodze dłu­
goterminowego kredytu, czyli, że ciężar tej 
operacji przerzucony zostanie na przyszłe po­
kolenie. 

Dotychczasowi akcjonariusze zamiast daw­
nych akdyj otrzymują państwowe papiery war­
tościowe, zapewniające im ten sam przeciętny 
dochód, jaki mieli od posiadanych akcyj przez 

j ubiegłych lat dwadzieścia. Papiery te można 
sprzedać w dowolnym czasie. Wobec wysokiego, 
jak na stosunki angielskie oprocentowania, 
kurs giełdowy tych papierów może kształto-

\ wać się dla ich posiadaczy korzystnie. 
W strukturze władz Banku omawiana usta­

wa przewiduje następujące zmiany. 
Gubernatora, Vice-Gubernatora oraz innych 

członków Dyrekcji, składającej się z 16 dyrek­
torów Banku, mianuje król, przy czym stano­
wiska powyższe-nie mogą być łączone z człon­
kostwem w Izbie Gmin, stanowiskiem Mini­
stra Korony lub zatrudnieniem opłacanym 
z pieniędzy dostarczanych przez parlament, ani 
też nie może ich zajmować cudzoziemiec w ro­
zumieniu ustawy „Britisch Nationality and 
Status of Aliens Acts, 1914 to 1943". Guber­
nator i Vice-Gubernator piastują swoje sta­
nowiska przez lat 5, dyrektorzy przez lat 4, 
przyiczym co roku ustępuje czterech z pośród 

http://20.XII.45
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nich, co zapewnia utrzymanie ciągłości pracy 
dyrekcji. 

Wszelkie przepisy ograniczające okres wy­
konywania przez Bank Anglii jego przywile­
jów ((głównym jest przywilej emitowania bi­
letów bankowych) zostały zniesione. Poza tym 
Bank uzyskał rozszerzenie swych kompetencji 
o nowe, posiadające charakter prawno publicz­
ny. (Król może zmieniać statut Banku) . . I 

Bank Anglii może obecnie żądać od ban­
ków informacyj i dawać im zalecenia; może 
również, jeżeli zostanie do tego upoważniony 
przez Skarb, czynić wszelkie kroki, mające na 
celu wykonanie przez bank zaleceń. 

Powyższe uprawnienia są ograniczone na­
stępującymi zastrzeżeniami: omawiane żąda­
nia i zalecenia nie mogą dotyczyć spraw po­
szczególnego klienta banku oraz Skarb, przed 
upoważnieniem Banku Anglii do wydania 
wiążącej odnośny bank dyrektywy lub za­
lecenia, daje możność zainteresowanemu ban­
kowi złożenia odpowiednich wyjaśnień. 

Preponderancja Skarbu wyraża się obecnie 
w stosunku do Banku Anglii również i w tym, 
że omawiana ustawa przewiduje udzielanie 
przez Skarb, od czasu do czasu, po porozu­
mieniu z Gubernatorem, takich dyrektyw 
Bankowi, jakie Skarb uzna za niezbędne 
w interesie publicznym. 

Mamy więc tu petryfikację, w drodze usta­
wowej, przemożnego wpływu państwa na poli­
tykę Banku Anglii, obserwowaną od dawna 
w Wielkiej Brytanii i zawoalowaną dotychczas 
jedynie resztkami pozorów niezależności tego 
Banku w postaci istnienia odrębnej, prywatnej 
spółki akcyjnej, pozorów tak charakterystycz­
nych dla tradycjonalizmu angielskiego. 

Ustawa z 20 grudnia 1945 r. (Bank of 
England Act, 1945) jest ostatnim akordem 
zamykającym samodzielny, 250 letni przeszło, 
byt prywatnej spółki akcyjnej Banku Anglii. 

Mirosław Orłowski. 

Z M I A N Y S T R U K T U R Y G O S P O D A R C Z E J A N G L I I 
W W Y N I K U W O J N Y 

W artykule pod tytułem „Anglo-Amerykań-
ska umowa finansowa w świetle gospodarczej 
sytuacji Angli i" , umieszczonym w tym samym 
numerze Wiadomości, omówiono trudności f i ­
nansowe Anglii. Są one między innymi wyni­
kiem zmian strukturalnych, jakie zaszły w jej 
gospodarce w czasie wojny. Zmiany te mają 

swój głęboki sens i nie zawsze mogą być od­
wracalne. 

Zaszły one w trzech głównych dziedzinach: 
wytwórczości przemysłowej, produkcji rolnej 
i na rynku pracy. Z dwiema pierwszymi zmia­
nami łączą się zmiany w handlu zagranicznym. 

Przestawianie produkcji przemysłowej na 
potrzeby wojny odbywało się w bardzo 
ciężkich warunkach. Rozrzucenie przemysłu 
po całym kraju, celem eliminacji skuteczno­
ści działania awiacji niemieckiej, ciągłe 
szkolenie nowych sił zastępczych, ewakuacja 
ludności na skutek bombardowań, dodatkowe 
zatrudnienie mas pracujących w akcjach ratun­
kowych, — oto czynniki utrudniające wzmożo­
ną produkcję, czynniki, które zmusiły W. Bry ­
tanię do zmobilizowania wszystkich wysiłków 
i zasobów. W pierwszej połowie 1944 r. mie­
sięczna produkcja zbrojeniowa była sześć razy 
większa niż w chwili wybuchu wojny. Od wrze­
śnia 1939 r. zbudowano: 722 sztuki większych 
okrętów wojennych, 1386 okrętów wojennych 
typu „Moskito", 3636 innych okrętów wojen­
nych. W tym samym czasie wyprodukowano 
102.609 samolotów (produkcja wrzesień—gru­
dzień 1939 r. — 2924 sztuki), 25.116 czołgów, 
919.111 pojazdów kołowych dla wojska. Do 
najbardziej powiększonych działów produkcji 
trzeba zaliczyć produkcję metali lekkich. Pro­
dukcja magnezu przekroczyła jedenastokrotnie 
rozmiary przedwojenne i z dwóch tysięcy ton 
w roku 1938 Wzrosła do 23.000 tys. ton w ro­
ku 1943. Problem zaspakajania potrzeb prze­
mysłu zbrojeniowego w dziedzinie surowców 
był momentem szczególnie ważnym zwłaszcza 
w przemyśle żelaznym, który poprzednio opie­
rał się głównie na imporcie wysoko procento­
wej rudy żelaznej. Ponieważ import został 
utrudniony względnie zahamowany, przez za­
stosowanie przez Niemcy kontr-blokady, czyli 
tzw. „Bitwy o Atlantyk", podczas której od 
1939 roku do 1943 straty angielskie w tonażu 
wyniosły 11.643.000 ton, przemysł zmuszony 
został do wykorzystania maksimum możliwo­
ści produkcji krajowej. Eksploatacja rud kra ­
jowych niskoprocentowych z 12.616.000 ton 
w roku 1938 wzrosła do 18.783.000 ton w roku 
1943, czyli o 50% produkcji przedwojennej. 
Zbiórka wszelkiego rodzaju złomu i odpadków 
do wyrobu stali przewyższyła o Vs akcję przed­
wojenną; z 5.893 tys. ton w r. 1938 wzrosła do 
7.907 tys. ton w 1943. Przywóz surowców 
i materiałów przemysłowych wynosił przed 
wojną przeciętnie rocznie 26% mil . ton, z czego 
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17% mil. przypadało na stal, materiały do wy­
robów stali i drzewo. W pierwszych latach 
wojny utrzymano na tym samym poziomie 
przywóz stali, natomiast obcięto do 50% przy­
wóz rudy żelaznej i złomu; w 1943 roku zmniej­
szono również i import stali o 3 mil. ton w sto­
sunku do przywozu przedwojennego. W miarę 
zmniejszania się tonażu ograniczano wytwór­
czość, względnie zupełnie wstrzymywano wyrób 
niektórych artykułów na użytek prywatny (sa­
mochody, fortepiany i inne). Produkcja papie­
ru gazetowego z 871.000 ton w r. 1935 spadła 
do 131.000 ton w 1943 r., a wyrób przędzy ba­
wełnianej z 495 tys. ton w r. 1939 do 317 tys. 
ton w r. 1943. 

Wobec rozbudowania przemysłu wojennego 
do maksymalnych granic trudności z powrot­
nym przestawieniem go na gospodarkę pokojo­
wą będą znaczne, a czas ich trwania zależeć bę­
dzie od szeregu czynników (możliwości ekspor­
tu, uzyskanie kredytów zagranicznych). 

Wobec braków w żegludze zaszła koniecz­
ność ograniczenia importu artykułów żywno­
ściowych i pasz i zwiększenia produkcji rolni­
czej. Przywóz żywności zmniejszył się z 22,4 
mil. ton w r. 1938 do 5.5 mil. ton w pierwszej 
połowie 1944 r . ; natomiast przywóz paszy dla 
zwierząt z 1.747 tys. ton spadł do 12 tys. ton. 
Przedwojenna gospodarka rolna była w Anglii 
intensywną i podniesienie produkcji mogło na­
stąpić jedynie przez powiększenie ilości ziemi 
ornej kosztem łąk, zmniejszeniem nieużytków 
do minimum oraz przez wzmożoną uprawę ro­
ślin niezbędnych do spożycia. Ilość ziemi 
uprawnej z 5,2 mil. ha w r. 1939 wzronła do 
7,8 mil ha w 1944 r., w tym samym czasie po­
wierzchnia łąk z 7,6 mil. ha zmniejszyła się do 
4,7 mil. ha W pierwszym rzędzie powiększono 
produkcję pszenic, ziemniaków, buraków cukro­
wych i warzyw. W 1943 roku zbiory przekro­
czyły znacznie przeciętną przedwojenną i wy­
nosiły dla: pszenicy 109%, ziemniaków 102%, 
buraków cukrowych 37°/o i jarzyn 34%. Do 
zwiększenia produkccji rolniczej w niemałym 
stopniu przyczynił się również wzrost uprawy 
warzyw w ogródkach prywatnych i działko­
wych. W związku z zamianą łąk na grunty 
orne, z ograniczeniem przywozu pasz treści­
wych, zmniejszyło się znacznie pogłowie owiec, 
nierogacizny i drobiu. Jedynie ilość krów mle­
cznych wzrosła, celem utrzymania ilości mleka 
na poziomie przedwojennym, gdyż z braku pasz 
treściwych wydajność krów z roku na rok ma­
lała. Niewystarczająca ilość produktów ży-

I wnościowych i przemysłowych zmusiła czynniki 
rządowe do zreglamentowania spożycia przez 
wprowadzenie systemu kartkowego. Jedynie 
ziemniaki, warzywa i chleb znajdowały się w 
nieograniczonej ilości na rynku. Zracjonowa-
no również produkty przemysłowe np. wyroby 
meblarskie, artykuły włókiennicze itp. Regla­
mentację spożycia utrzymano nadal i nie odbie­
ga ona wiele od wojennej, gdyż produkcja dóbr 
na zaspokojenie potrzeb ludności jest niewy­
starczająca, a przestawienie wytwórczości na 
gospodarkę pokojową wymaga dłuższego czasu 
i wielkiego wysiłku finansowego. 

i 
Ogólna liczba zatrudnionych w przemyśle 

wojennym osiągnęła w połowie 1944 roku 5 mil. 
osób. Wzrost w stosunku do 1939 r. wyniósł 
3,6 mil. i został j osiągnięty przez zmniejszenie 
liczby bezrobotnych o 1,2 mil. oraz przez dodat­
kowe powiększenie siły roboczej osób dotych­
czas w przemyśle niezatrudnionych. Liczba 
osób w przemyśle pracującym na eksport 
w tym samym czasie spadła z 1,3 mil. na 0,3 
mi l . ; w innych przemysłach z 12,3 na 9,5 mil. 
osób. Największy stan zatrudnienia osiągnię­
to pod koniec 1943 roku, natomiast od 1944 
roku notowano już systematyczny spadek za­
trudnienia. Liczba zatrudnionych w przemyśle 
wojennym wynosiła w połowie 1945 roku 4 mil. 
osób. Wraz ze wzrostem zatrudnienia wzra­
stała również ilość godzin pęacy. Przeciętny 
czas pracy mężczyzn w 1944 roku wynosił 54 

j godzin tygodniowo. W związku z demobilizacją 
wojska (stan liczebny armii w połowie 1944 r. 
wynosił 4.542 tys. osób) wysuwa się na pierw­
szy plan problem zatrudnienia powracających 
z wojny. Od szybkości przestawienia przemy­
słu na produkcję pokojową będzie zależało za­
gadnienie ilości bezrobotnych. 

Zmiany, jakie zaszły w związku z reorgani­
zacją wytwóczości przemysłu i produkcji rolni­
czej pociągnęły za sobą zmiany w handlu za­
granicznym. Wartość wywozu handlowego W. 
Brytanii , która wynosiła w 1938 roku kwotę 

' £ 471 mil. zmniejszyła się w r. 1943 do 232 
mil. funtów. Jeśli wysokość wywozu w 1938 r. 
przyjąć za 100, wówczas spadek w 1943 r. wy­
raża się cyfrą 29. Eksport dotyczył przeważ­
nie produktów, których wyrób nie pochłaniał 
wiele siły roboczej np. trunków, natomiast ogra­
niczono wywóz artykułów włókienniczych, wy­
robów technicznych, żelaznych, stali, maszyn 
i węgla. Od roku 1941 wywóz samochodów 
i ciężarówek ustał zupełnie. 
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To są fakty, które ilustrują rzeczowe pod­
łoże trudności w jakich znajduje ^ię obecna go­
spodarka W. Brytanii . Praca na przestawie­
nie się na gospodarkę pokojową z wielkimi mo­
żliwościami eksportowymi, będzie bez pomocy 
finansowej długotrwała i wymagająca obniże­
nia stopy życiowej społeczeństwa angielskiego. 
Stąd starania Anglii o wielkie kredyty zagra­

niczne, które pozwolą na rozłożenie ciężarów 
na kilka pokoleń. Obecnie społeczeństwo an­
gielskie żyje prawie na warunkach wojennych. 
Dopiero ustalenie wysokości kredytów zagra­
nicznych da podstawy Anglii do stopniowego 
podniesienia standartu życiowego swych oby­
wateli. 

Henryk Tomczak. 

D r M . R . W Y C Z A Ł K O W S K I 

D Z I A Ł A R T Y K U Ł O W Y 

O R G A N I Z A C J A I F U N C J O N O W A N I E MIĘDZYNARODOWEGO B A N K U 
O D B U D O W Y I R O Z W O J U * ) 

1. W s t ę p . Długoterminowe kredyty mię­
dzynarodowe zawsze odgrywały wielką rolę w 
gospodarce światowej i narodowej poszczegól­
nych państw. W zasadzie są one zawsze ko­
rzystne zarówno dla pożyczkobiorców jak i po­
życzkodawców. K r a j zaciągający pożyczkę dłu­
goterminową odnosi korzyści analogiczne do 
przedsiębiorcy, korzystającego z kredytów dłu­
goterminowych. Umożliwia mu ona, o ile jest 
właściwie zastosowana, także powiększenie ko­
rzyści (rozwój produkcji przez rozbudowę 
i unowocześnienie techniki itp.) , które pozwa­
lają na zwrot pożyczki, opłacenie procentów i 
innych kosztów oraz jednoczesne bogacenie się. 
Jeśli przedsiębiorca nie skorzysta z pożyczki, 
a chce powiększyć lub ulepszyć swe przedsię­
biorstwo — musi tego dokonać drogą długo­
trwałego, dużego oszczędzania, czyli drogą ob­
niżenia swego standartu życiowego. 

K r a j , którego urządzenia produkcyjne są 
zacofane lub częściowo zniszczone,- odbuduje się 
dzięki kredytom zagranicznym szybciej i bez 
obniżania standartu życiowego, jakie byłoby 
konieczne przy braku kredytów. Konieczność 
obniżenia standartu może zresztą wynikać z in ­
nych przyczyn. 

Rozpatrzmy to ogólne zagadnienie na przy­
kładzie Wielkiej Brytanii . W wyniku wojny 
jej zadłużenie przybrało ogromne rozmiary. Jest 
to w dużej mierze zadłużenie, które powinno 
być zlikwidowane w dość krótkim okresie cza­
su. Aby je zlikwidować Anglia musi.mieć duże 
dodatnie saldo bilansu handlowego, czyli sytu­
ację przeciwną, niż ta, jaka istniała przed woj­
ną. W celu uzyskania przewagi eksportowej, 

Anglia musi przestawić gospodarkę z wojennej 
na pokojową, oraz tak obniżyć koszty produkcji 
aby jej towary i usługi stały się atrakcyjne w 
innych krajach. Obniżenie kosztów (celem ob­
niżenia cen) oznacza jednak obniżenie standar­
tu życiowego. Musi on ulec większej redukcji 
im większe konieczne dodatnie saldo bilansu 
handlowego, inaczej mówiąc im szybsze musi 
być spłacenie zadłużenia. Poza tym przesta­
wienie na produkcję pokojową i obniżenie ko­
sztów wymaga czasu. Im szybciej musi być 
ono dokonane, tym bardziej należy obniżyć 
standart życiowy. Z tego wynika, że im większy 
i na dłuższy termin otrzyma Anglia kredyt — 
tym konieczne obniżenie standartu życiowego 
będzie mniejsze. Ta zależność tłumaczy obecną 
politykę Wielkiej Brytanii , którą można krótko 
scharakteryzować jako obronę standartu ży­
ciowego. ( I obronę przed konsekwencjami j a ­
kie z tego musiałyby wyniknąć). 

Z drugiej strony udzielanie pożyczek długo­
terminowych leży również w interesie pożycz­
kodawców, gdyż kredyty wzmacniają na trwałe 
siłę nabywczą dłużników i przyczyniają się do 
szerszej wymiany międzynarodowej, eo z kolei 
zwiększa zatrudnienie i dobrobyt w krajach 
wierzycielskich. 

2. C e l e B a n k u . Rozwój międzynaro­
dowych kredytów długoterminowych leży więc 
w interesie wszystkich krajów. Najwygodniej­
szą zatym organizacją, mającą na celu współ­
pracę w tej dziedzinie, jest utworzenie między­
narodowej organizacji. Powołanie jej pod na­
zwą „Bank for Reconstruction and Develop-

_ * ) O p r a c o w a n e n a podstawie S t a t u t u B a n k u : A r t i c l e s of A g r e e m e n t . I n t e r n a t i o n a l M o n e t a r y F u n d and I n t e r ­
n a t i o n a l B a n k f o r R e c o n s t r u c t i o n a n d Development . U . S . T r e a s u r y , W a s h i n g t o n . 
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ment", uchwalono na Konferencji w Bretton 
Woods. 

Zadania Banku łączą się ściśle z zadaniami 
uchwalonej jednocześnie instytucji Międzyna­
rodowego Funduszu Monetarnego. Jeśli bo­
wiem, przy założeniu nieskrępowane i wymiany 
międzynarodowej, jakiś kra j nie będzie mógł 
osiągnąć równowagi bilansu płatniczego (przy 
nieistnieniu kredytu długoterminowego), to bę­
dzie zmuszony albo obniżyć swe koszty pro­
dukcji (obniżyć standart życiowy), co w krót­
kim czasie jest trudne lub nawet niemożliwe, 
albo zdewaluować swoją walutę — co przeczy 
założeniom Funduszu. Z drugiej strony, dzia­
łanie Banku może być sprawne tylko pod wa­
runkiem utrzymania stałości walut krajów 
członkowskich. Dlatego przyjęto, że , członko­
wie Banku muszą być jednocześnie członkami 
Funduszu. • (Przepis ten w konkretnych wy­
padkach może nie być stosowany o ile tak zde­
cyduje Bank większością % głosów). 

Zadaniem Banku jest pomoc w odbudowie 
i rozrwoju gospodarki krajów członkowskich 
przez ułatwianie inwestycji, mających cele pro­
dukcyjne, a zdążających do przestawienia pro­
dukcji na cele pokojowe, do podnoszenia zdol­
ności produkcyjnej krajów i ich standartu ży­
ciowego i rozwoju wymiany międzynarodowej. 

Działalność Banku w tym zakresie ma się 
opierać nie na zasadzie filantropii, lecz na za­
sadach normalnego interesu (on business con-
ditions). Jednak Bank nie będzie dążył do 
osiągania maksimum korzyści przez wykorzy­
stywanie sytuacji. Przeciwnie — tam, gdzie 
kredytu nie będzie można uzyskać ze źródeł 
z poza Banku na warunkach godziwych (on rea-
sonable terms) tam będzie wkraczać Bank 
i w pewnych wypadkach będzie stosować wa­
runki ulgowe (dla krajów zniszczonych wojną). 
Poza tym Bank ma w pewnym sensie korygo­
wać ruch kredytów z innych źródeł przez po­
pieranie tych inwestycji, które są specjalnie 
ważne, a na które kredyty z innych źródeł do­
pływają w niezadowalających rozmiarach. 
Dzięki swej działalności Bank może być w pew­
nej mierze regulatorem stopy procentowej. 

Powyższe cele Bank ma osiągać drogą 
udzielania kredytów lub uczestniczenia w kre­
dytach z własnych środków, ze środków czer­
panych z rynku (przez zaciąganie pożyczek) 
oraz przez udzielanie gwarancji kredytodaw­
com z poza Banku. 

3. O r g a n i z a c j a B a n k u . Kapitał 
własny Banku ma wynosić 10 miliardów dola­
rów U S A i powstaje przez wpłaty kwot krajów 
członkowskich. Wysokość kwoty decyduje o ilo­
ści głosów kraju członkowskiego, natomiast nie 
ma wpływu na rozmiary korzystania przez nie­
go z kredytów i innych świadczeń Banku. 
Większy ciężar wynikający z konieczności 
wpłaty większej kwoty kapitału, łączy się z 
większymi uprawnieniami w sprawach poli­
tyki i prowadzenia Banku. Udziały 44 państw 
biorących udział w konferencji w Bretton 
Woods są następujące: (w milionach dolarów 
U S A według zawartości złota z dnia 1 lipca 
1944 r . ) . 

Abisyn ia 3 Jugosławia 40 
Austra l ia 200 Kanada 325 • 
Belg ia 225 K u b a 35 
Bol i iu ia 7 L i b e r i a 0,5 
B r a z y l i a 105 L u k s e m b u r g 10 
Chi l e 35 Meksyk 65 
Chinu 600 Nikaragua 0,8 
Costa -Rica • ' 5 Noruiegia 50 
Co lumbia 35 N o w a Ze landia 50 
Czechosłotuacja 125 Panama 0,2 
Dominikańska Repub l ika 2 Paragwaj 0,8 
Ekmador 3,2 P e r u 17,5 
Egipt 40 Po lska 125 
Fitipiny 15 Sahuador 1 
Franc ja 450 Unia P l d . Afrykańska 100 
G r e c j a 25 U r u g w a j , 10,5 
Guatemala 2 U . S. A . 3.175 
Hai t i 2 W e n e z u e l a 10,5 
Honduras 1 W i e l k a B r y t a n i a 1.300 
Holandia 275 Związek Radz ieck i 1.200 

Indie 400 R a z e m 9.100 
I r a k 6 
I r a n 24 
Is landia 1 

Udziały w Banku nie podlegają rewizji . Na­
tomiast może być podniesiony ogólny kapitał 
Banku, do czego wymagana jest uchwała prze­
prowadzona większością % głosów. 

Każdy z członków posiada 250 głosów z ra ­
cj i członkostwa, plus po jednym dodatkowym 
głosie za każdą akcję, z których każda opiewa 
na 100.000 dolarów. W ten sposób z ogólnej 
liczby 102.000 głosów (44X250+91.000) Pol­
ska będzie rozporządzać 1.500 głosami (1,47%) 
Związek Radziecki — 12.250 (12%) , Wielka 
Brytania — 13.250 (13%) , U S A — 32.000 
(31,37%). Ponieważ ważniejsze uchwały .za­
padają większością % głosów przeto U S A oraz 
Wielka Brytania wzmocniona głosami pozosta­
łych członków Zjednoczonego Królestwa, są w 
stanie każde oddzielnie nie dopuścić do nieko-



2fi Nr 1 

rzystnej dla siebie uchwały. Przewagi w po­
zytywnym sensie pojedyńczo nie osiąga żaden 
z członków, natomiast potrzebną w mniej za­
sadniczych sprawach zwykłą większość głosów 
Zjednoczone Królestwo i U S A mogą osiągnąć 
wspólnie. Udział procentowy głosów wyżej 
wymienionych członków ulegnie zmniejszeniu, 
jeżeli cały kapitał Banku (10 miliardów dola­
rów) zostanie subskrybowany. 

Najwyższą władzą Banku jest Rada Guber­
natorów, będących (wraz z zastępcami) nomi-
natami krajów członkowskich. Każdy guber­
nator i jego zastępca spełnia funkcje przez 
pięć lat (o ile nie zostanie odwołany przez od­
nośny kraj członkowski) i może być mianowa­
ny powtórnie. 

Rada Gubernatorów zbiera się raz na rok, 
a poza tym według swego uznania, na żądanie 
Dyrektorów Wykonawczych lub pięciu człon­
ków Banku, albo członków, posiadających % 
udziałów. 

Władzę wykonawczą posiadają Dyrektorzy 
Wykonawczy (Executive Direktors), pochodzą­
cy częściowo'z nominacji (po jednym przez 
pięciu członków posiadających największe 
udziały) i częściowo z wyboru według specjal­
nych zasad. Pełnią oni swe funkcje przez 2 lata. 
Razem dyrektorów tych ma być dwunastu, ale 
cyfra ta może ulec zwiększeniu. Dyrektorzy 
rozporządzają liczbą głosów krajów,- które ich 
wyznaczyły lub wybrały. Wybierają oni pre­
zydenta z poza swego i gubernatorów grona. 
Głosuje on tylko w wypadku równości głosów 
dyrektorów. Prezydent jest szefem personelu 
Banku i kieruje normalnymi czynnościami 
Banku. 

Rada Gubernatorów może cedować swoje 
uprawnienia na Dyrektorów Wykonawczych za 
wyjątkiem przyjmowania nowych członków, 
zmian wielkości kapitału Banku, zawieszenie 
członka, rozdziału zysku Banku itp. 

Dyrektorzy Wykonawczy mogą ustanawiać 
(z osób postronnych, gubernatorów, ich zastęp­
ców lub dyrektorów) różne komisje specjalne 
według swego uznania. Poza tym gubernatorzy 
wybierają Radę Doradczą z siedmiu reprezen­
tantów różnych dziedzin życia gospodarczego 
(z różnych krajów). 

Bank będzie miał siedzibę w USA. W in­
nych krajach mogą być tworzone urzędy re­
gionalne. ^ 

4. P r z y s t ą p i e n i e do B a n k u i j e ­
go u r u c h o m i e n i e . Członkami założycie­
lami Banku są te z 44 państw, jakie uchwaliły 
statut Banku w Bretton Woods, które zgłosiły 
swój akces do dnia 31 grudnia 1945 r. Inne 
kraje mogą zostać członkami na zasadzie 
uchwały Rady Gubernatorów. 

Forma przystąpienia członka założyciela do 
umowy, tyczącej Banku ptolega na złożeniu u 
Rządu USA deklaracji, stwierdzającej zgodę 
na brzmienie statutu i wyrażającej zobowiąza­
nie przestrzegania go. 

Bank rozpoczyna swoje istnienie, a jednocze­
śnie kraje, które złożyły powyższe deklaracje 
stają się jego udziałowcami, wtedy gdy zade­
klarowane zostało 65% ogólnej sumy udziałów. 
(Najpóźniej do 31 grudnia 1945 r. Faktycznie 
procent zadeklarowanych udziałów był na 31 
grudnia większy). Po osiągnięciu owych 65%' 
U S A zawiadamiają o tym wszystkie kraje 
członkowskie. 

Jednocześnie ze złożeniem podpisu (dekla­
racji u Rządu U S A ) każdy kraj winien był 
przekazać jedną setną część procentu swego 
udziału w złocie lub dolarach dc Rządu U S A 
na pokrycie wydatków admmistracyjnych od 
chwili utworzenia Banku. 

Natychmiast po zawiadomieniu przez Rząd 
; USA, że 65% udziałów zostało zadeklarowane, 

każdy z członków wyznacza Gubernatora i jego 
zastępcę, zaś Gubernator amerykański zwoła 
do U S A pierwsze posiedzenie Rady Guberna­
torów, poczem zostaną wybrani Dyrektorzy 
Wykonawczy. 

Gdy Dyrektorzy Wykonawczy dojdą do 
wniosku, że Bank może już rozpocząć działal­
ność — zawiadamiają o tym kraje członkowskie. 
W ciągu 60 dni od tej daty muszą być wpłaco­
ne do Bahku określone części udziałów. Mia­
nowicie każdy kraj musi wpłacić w złocie lub 
w dolarach U S A 2 % swego udziału. K r a j , bę­
dący członkiem - założycielem, który ucierpiał 
wskutek ostatniej wojny może wpłacić tylko 
D / 2 % reszęt zaś po upływie pięciu lat. Reszta 
udziałów będzie wpłacana w złocie lub w dola­
rach U S A i we własnej walucie kraju członkow­
skiego lub w walutach innych krajów, przy 
czym w razie zmiany parytetu waluty musi na­
stąpić odpowiednia dopłata do Banku lub wy­
płata z Banku (por. § 5 ) . Praktycznie będzie 
ona deponowana w bankach biletowych (lub in­
nych wyznaczonych instytucjach krajów człon­
kowskich) i postawiona do dyspozycji Banku. 
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Złoto i inne wartości będą utrzymywane w de­
pozytach, wyznaczonych przez pięciu członków, 
posiadających największe udziały. Z tego 
w USA ma być zdeponowane 50 %. , 

5. F u n k c j o n o w a n i e B a n k u . Bank 
udziela pożyczek i gwarancji rządom i obywa­
telom państw członkowskich. Dokonuje tego 
zawsze przez bank biletowy, Skarb Państwa, 
fundusz stabilizacyjny lub podobną instytucję. 

Jak powiedzieliśmy wyżej, działalność Ban­
ku ma .polegać na udzielaniu pożyczek ze środ­
ków czerpanych z wpłat udziałów, pożyczanych 
przez Bank z rynku oraz na udzielaniu gwa­
rancji. 

Poza tym Bank może kupować i sprzedawać 
papiery wartościowe własnej emisji oraz te, 
które gwarantował — o ile otrzyma zezwolenie 
krajów ,w których te tranzakcje mają być do­
konywane. Również może kupować i sprzeda­
wać takie papiery wartościowe, które na pod­
stawie uchwały, powziętej większością % wszy­
stkich głosów nadają się do inwestowania w 
nich środków Banku. 

Suma wszystkich zobowiązań Banku, wyni­
kłych z udzielania bezpośrednich pożyczek, 
z uczestnictwa w pożyczkach oraz z gwarancji 
nie może przekraczać całego subskrybowanego 
kapitału (10 miliardów dolarów) i zakumulo­
wanego zysku Banku. Kredyty i gwarancje mo­
gą być większe tylko po uchwale o podwyższe­
niu kapitału Banku. — 

Subskrybowany kapitał 10 miliardów dola­
rów dzieli się na dwie zasadnicze części. Pierw­
sza, wynosząca 20% jest podstawą do udziela­
nia przez Bank pożyczek z własnego kapitału 
(tzn. bez uciekania się do zaciągania pożyczek 
na rynkach krajów). Z tych 20% dziesiąta 
część (2 % udziału) musi być wpłacona przez 
kraje członkowskie w złocie lub w dolarach 
(wobec ulg, o których była mowa w § 4, Polska 
winna wpłacić D / 2 % kwoty, czyli 1.875.000 do­
larów, zaś % % , czyli 625.000 dolarów po pię­
ciu latach). Reszta, t j . 18% kwot winna być 
wpłacona we własnych walutach krajów człon­
kowskich — nie od razu jednak w momencie 
rozpoczęcia działalności przez Bank, lecz na każ­
dorazowe, indywidualne wobec każdego kraju 
członkowskiego żądanie Banku. W ten sposób 
źródłem bezpośrednich kredytów udzielanych 
przez Bank będzie kwota dwóch miliardów do­
larów. 

Dalszym źródłem kredytów są pożyczki, za­
ciągane przez Bank .na rynkach różnych k r a ­

jów (np. przez plasowanie na nich emitowa­
nych przez siebie obligacji). Razem z udzie­
lonymi gwarancjami pożyczki (a tymńsamym 
kredyty) tego rodzaju nie mogą przekroczyć 
pozostałej części subskrybowanego kapitału, t j . 
80% sumy udziałów, plus zakumulowane zyski 
Banku. 

Omówimy najpierw kredyty Banku, czerpa­
ne z zaciąganych przezeń pożyczek, a potem do­
piero przejdzięmy do kredytów, udzielanych 
z wcześniej wymienionych 20% kapitału. 

Owe 80°/o subskrypcji w praktyce może nie 
być nigdy do Banku wpłacone. Bank zaciąga 
pożyczki, np. przez plasowanie obligacji i uzy­
skane stąd środki przekazuje pożyczkobiorcy 
(pobierając za to odpowiednie komisowe — 
o czym niżej). W takiej tranzakcji żadna część 
80% subskrypcji może nie brać udziału, nawet 
gdy na kredyty Banku, o których mowa, zużyte 
zostanie (razem z gwarancjami) całe 8 miliar­
dów dolarów (o ile cały kapitał 10 miliardów 
zostanie subskrybowany). Dopiero, gdy dłuż­
nik. Banku nie wywiąże się z zobowiązania, 
Bank będzie musiał, dla wypełnienia z kolei 
swego zobowiązania( np. z rac j i sprzedanych 
własnych obligacji) uciec się do odpowiedniej 
części owych 80% subskrypcji, żądając zależ­
nie od potrzeby i swej woli wpłaty złota, albo 
dolarów, albo też określonych walut i rozkła­
dając te ciężary na kraje proporcjonalnie do 
ich udziałów. Tak więc właściwie większa 
część subskrypcji (80%) jest tylko gwarancją 
krajów członkowskich wobec wierzycieli Banku, 
czyli również wobec członków. Inaczej mówiąc 
organizacja Banku polega na wzajemnym ubez­
pieczeniu, na rozłożeniu ryzyka. 

Tak samo dzieje się z gwarancjami, udzie­
lanymi przez Bank. Dopiero w razie niewy-
wiązania się z zobowiązań dłużnika — płaci 
Bank jako poręczyciel i wtedy czerpie z części 
80% subskrypcji. 

Bank może zaciągać pożyczki (np. sprzeda­
jąc swoje obligacje) oraz udzielać gwarancji, 
tylko za zgodą krajów członkowskich, z ryn­
ków, z których fundusze mają być czerpane 
oraz tych, na których walutę opiewa pożyczka 
oraz na swobodną zamianę środków, stąd uzy­
skanych, na każdą inną walutę. Warunek zgo­
dy kraju na źaciągnięcie pożyczki na jego ryn­
ku (może to zresztą być pożyczka rządowa) nie 
wymaga wyjaśnień. Warunek swobodnej za­
miany na każdą inną walutę pochodzi stąd, że 
dobra, które dłużnik ostateczny ( t j . ten, które-
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mu Bank udziela kredytu ze środków uzyska­
nych na rynku), chce kupić, mogą być niekiedy 
nabyte tylko w kraju trzecim nie zaś w kraju, 
na którego rynku zaciągnięto pożyczkę. 

Wyjaśnimy to na przykładzie. Wyobraźmy 
sobie, że Polska zwróciła się o pożyczkę do 
Banku. Uzyskane z pożyczki środki chce obrócić 
na zakup bawełny w U.S.A. Bank, przypuśćmy, 
chcąc uzyskać środki na udzielenie pożyczki, 
sprzedaje swoje obligacje w Anglii. Uzyskuje 
w ten sposób funty, które muszą być zamienio­
ne na dolary, których potrzebuje Polska. J a k i ­
kolwiek kraj odda dolary za funty — będzie 
mógł za te ostatnie nabyć w Anglii jakieś do­
bra. W rezultacie zawsze Anglia będzie kredyto­
dawcą. Polska uzyska dolary i zakupi bawełnę 
w U.S.A. Te ostatnie nie udzieliły oczywiście 
żadnego kredytu więc nie potrzebują dawać 
żadnego zezwolenia na tranzakcję pożyczkową 
między Polską, Bankiem, a Anglią. 

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
z pożyczkami bezpośrednimi, udzielanymi przez 
Bank z pierwszej części subskrypcji, owych 
wpłaconych do Banku 20 %. Gdyby Bank udzie­
lił np. Jugosławii kredytu w złotych,, bez poro­
zumienia się z Polską, i gdyby Jugosławia ku­
powała w naszym kraju za uzyskaną pożyczkę 
np. węgiel — to ostatecznym pożyczkodawcą 
byłaby Polska i tranzakcja ta mogłaby być dla 
niej bardzo niewygodna, gdyż np. chciała wła­
śnie za swój eksport uzyskać fundusze na opła­
cenie terminowych zobowiązań zagranicznych, 
a tymczasem fundusze te zostały obrócone przez 
Bank na inny cel. Oznaczałoby to oddanie Ban­
kowi prawa dysponowania majątkiem, w na­
szym przykładzie — Polski. Z tego powodu dla 
udzielenia kredytów bezpośrednich wymagana 
jest zgoda kraju w którego walucie pożyczka 
ma być udzielana. Dopiero gdy cała subskrypcja 
zostanie wpłacona w związku z regulowaniem 
zobowiązań wynikłych na skutek niewypłacal­
ności dłużników, którym Bank udzielał pożyczki, 
z funduszów pożyczanych przezeń w różnych 
krajach—waluty wchodzące w skład owych 20 % 
mogą być zużywane przez Bank bez ograniczeń. 

W razie udzielenia pożyczki Bank zapisuje 
odpowiednią kwotę w określonych walutach na 
konto kredytobiorcy — do jego dyspozycji. 

Od pożyczek bezpośrednich udzielonych 
z 20% kapitału Bank pobiera procenty według 
swego uznania. 

Za pośredniczenie w pożyczkach t . j . udzie­
lanie kredytów ze źródeł czerpanych z rynków 

Bank pobiera w ciągu pierwszych 10 lat dzia-
i łalności komisowe nie mniejsze niż 1 % i nie 

większe niż P / 2 w stosunku rocznym. Po okre­
sie 10 lat stawka ta może ulec zmianie. Taka 
samą stawka i na tych samych warunkach prze­
widziana jest dla gwarancji Banku. Dochody, 
płynące z komisowego przeznaczone są na two­
rzenie rezerwy na pokrycie ewentualnych strat 
Banku. 

Każda pożyczka, udzielana przez Bank (z j a ­
kichkolwiek źródeł) musi być gwarantowana 
przez rząd, bank biletowy, lub inną odpowied­
nią instytucję kraju członkowskiego, do którego 
idzie pożyczka. Pożyczka udzielana jest przez 
Bank tylko wtedy, gdy dany kraj nie może jej 
uzyskać gdzie indziej na warunkach odpowied­
nich —• według opinii Banku. Poza tym Bank 
tylko wtedy udziela kredytu, gdy uzna, że za­
mierzona inwestycja jest racjonalna i umożli­
wia pokrycie kosztów kredytu. 

6. Z a d a n i a a m o ż l i w o ś c i B a n k u . 
Ogólna działalność Banku w zakresie kredytów 
i gwarancji może sięgnąć kwoty 10 miliardów 
dolarów. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że sam 
kredyt amerykański dla Anglii wynosi, 3.750 mi­
lionów dolarów — suma ta wyda się nam dość 
skromna. Należy jednak pamiętać, że może być 
ona podwyższona uchwałą członków Banku 
( X głosów), a obecne rozmiary kapitału Banku 
należy uważać za odpowiednie dla wstępnego 
okresu doświadczalnego. 

Jeśli chodzi o bezpośrednie kredyty to możli­
wości Banku i w tym zakresie przedstawiają się 
istotnie bardzo skromnie. Suma 2 miliardów do­
larów ( i to o ile cały kapitał zostanie subskry­
bowany — na co przynajmniej w początkowym 
okresie działalności Banku nie można liczyć) 
jest niewielka w skali potrzeb światowych, a co 
więcej praktycznie jest ona do wykorzystania 
tylko w niewielkiej części, gdyż nie nalepy się 
spodziewać zgody na udzielenie pożyczek przez 
kraje dłużnicze, a tylko za zgodą mogą one być 
udzielane. 

Cały więc ciężar działalności kredytowej 
Banku spoczywać będzie na pożyczkach pośred-
ńich i na udzielaniu gwarancji. Działalność ta 
polega na eliminacji ryzyka indywidualnego, co 
w praktyce okaże się głównym zadaniem Banku. 
Obligacje Banku będą napewno doskonałym co 
do pewności papierem lokacyjnym. 

Jest to specjalnie ważne dla krajów uboż­
szych, mniejszych i słabszych, a zatem mniej 
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Jednym z głównych warunków (który nie 
wypływa z samego tekstu układu finansowego) 
było zgłoszenie przez Anglię udziału w nowej 
organizacji, a mianowicie w Międzynarodowym 
Funduszu Monetarnym, statut którego został 
opracowany na Międzynarodowej Konferen­
cji w Bretton Woods. Zdaje się, że i w kwestii 
zasad, na jakich ma się opierać przyszła mię­
dzynarodowa polityka handlowa, wysuwanych 
obecnie przez Stany Zjednoczone w formie nie­
wiążących propozycji, stanowisko Anglii zostało 
już również przesądzone. 

Odnośnie dalszych warunków, bardzo ważne 
jest zobowiązanie Anglii, dotyczące uzupełnie­
nia umów, zawartych przez Anglię z krajami, 
należącymi do bloku szterlingowego. Umowy te 
mają być przez Anglię uzupełnione w czasie 
możliwie najkrótszym i w żadnym wypadku nie 
później niż Wt jeden rok od efektywnej daty 
układu finansowego, chyba że w wyjątkowyęh 
wypadkach na następnej konferencji byłaby 
ustalona data późniejsza. Uzupełnienie to ma 
polegać na tym, że szterlingowe wpływy z bie­
żących tranzakcji (wymiana międzynarodowa 
towarów, usług, krótkoterminowe kredyty zwią­
zane z wymianą, obsługa pożyczek itp.) wszyst­
kich krajów, należących do bloku szterlingo­
wego, będą mogły być swobodnie wykorzysty­
wane na cele, związane z tranzakcjami bieżą­
cymi w krajach o innej walucie, ściśle mówiąc 
wszelkie różniczkowanie, wynikające z uwagi 
na tzw. „obszar szterlingowy" lub „dolarowy", 
będzie całkowicie zniesione i każdy członek blo­
ku szterlingowego będzie mógł swobodnie dy­
sponować bieżącymi wpływami szterlingowymi 
i dolarowymi na cele, związane z bieżącymi 
tranzakcjami we wszystkich krajach. 

Zasada „nieróżniczkowania" w stosunkach 
handlowych jest również podstawą propozycji 
amerykańskich, przygotowanych na przyszłą 
konferencję międzynarodową, na której mają 
być ustalone główne wytyczne dla światowej 
polityki handlowej. Zasada ta jednak jest ina­
czej interpretowana w stosunku do polityki f i ­
nansowej, przy pomocy której Stany Zjedno­
czone wywierają wpływ na stosunki handlowe. 
Mianowicie jednym z najważniejszych instru­
mentów, służących do „różniczkowania" wa­
runków wymiany międzynarodowej jest ame­
rykańska polityka finansowa. Polityka ta sto­
sowana jest zupełnie wyraźnie, jak to wynika 
z oficjalnego oświadczenia Export-Import Ban­
ku, wydrukowanego w Biuletynie Federalnej 
Rezerwy w październiku 1945 r. Oto treść 

oświadczenia (cytowana za „The Economist" 
z 22.12.1945 Notes of the Week) : 

„Bank udziela jedynie pożyczek i gwarancji, 
które służą do popierania eksportu i importu 
Stanów Zjednoczonych" albo 

„Bank udziela kredytu jedynie w celu finan­
sowania zakupów materiałów i artykułów, w y : 

produkowanych w Stanach Zjednoczonych, 
i usług technicznych firm amerykańskich, z za­
strzeżeniem, iż kredyt nie może służyć na za­
kup materiałów i usług w kraju zapożyczają­
cym się, albo na zakupy w krajach trzecich." 

„The Economist" podaje następującą ocenę 
tej procedury: „Istota rzeczy nie polega na tym, 
ażeby było to niesłuszne, lecz na tym, iż jest 
to ściśle identyczne z brytyjskim „różniczkowa­
niem" (Blok szterlingowy), które spotkało się 
z amerykańską dezaprobatą. W myśl jednak 
ustalonej zasady „nieróżniczkowania" powinno 
być obojętne, czy są to dolary, osiągnięte z po­
życzki, czy funty, osiągnięte ze sprzedaży to­
warów, zarówno jednymi jak i drugimi powin­
no się swobodnie dysponować dla tranzakcji 
bieżących w obszarze każdej waluty. Koncepcja 

I „nieróżniczkowania" może być słuszna lub też 
nie, ale w żadnym wypadku nie może być sto­
sowana w taki sposób, ażeby zaszkodzić Anglii 
i dopomóc Ameryce". 

Należy przyznać, że stanowisko The Econo­
mist jest całkowicie logiczne. 

Nawiązując w dalszym ciągu do tekstu ukła­
du finansowego, podajemy dalsze zobowiąza­
nia Anglii. Bezpośrednio po zawarciu umowy 
rząd Bryty jski nie będzie stosował ograniczeń 
dewizowych w taki sposób, ażeby utrudnić za­
płatę łub transfer sum za produkty Stanów 
Zjednoczonych, których import jest dozwolony, 
lub też w związku z innymi, bieżącymi tranza­
kcjami pomiędzy Anglią i Stanami Zjednoczo­
nymi. 

Następnie oba państwa zgadzają się nie na­
kładać ograniczeń w wypłatach i przekazach 
pieniężnych, dotyczących bieżących tranzakcji. 
Zasada ta będzie zastosowana nie później niż 
w jeden rok od efektywnej daty układu, w spe­
cjalnych wypadkach późniejsza data musiałaby 
być wspólnie uzgodniona. Zobowiązania, wyni­
kające z tego punktu umowy, nie stosują się: 
1. do rachunków^ trzecich państw, które pow­
stały zanim powyższy punkt zaczął obowiązy­
wać; 2. do ograniczeń dewizowych, stosowa­
nych zgodnie z postanowienia Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego i 3. do ograni­
czeń, nałożonych w stosunku do aktywów Nie­
miec i Japonii. 
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0 ile rząd U.S.A., lub Bryty jski nakłada lub i 
utrzymuje ilościowe ograniczenia przywozu, 
ograniczenia te muszą być jednomiernie stoso­
wane, bez różniczkowania kraju, przy czym mo­
gą być uwzględnione pewne odchylenia, które 
zostały wyszczególnione w tekście układu. 

1 wreszcie ostatni punkt, w którym Anglia 
zobowiązała się zawrzeć umowy z odpowiednimi 
krajami, w sprawie uregulowania należności, 
zamrożonych na rachunkach- szterlingowych, 
posiadaczami których są zarówno kraje, nale­
żące do bloku szterlingowego, jak i inne. 

Na konferencji w Waszyngtonie* obydwa 
rządy osiągnęły również porozumienie w spra­
wie uregulowania zobowiązań z tytułu umowy 
„Lend-Lease", umowy o „Wzajemnej Pomocy" 
i z tytułu innych wzajemnych pretensji f inan­
sowych, które powstały w związku z prowa­
dzeniem wojny. 

Ogólna kwota długu Anglii z tytułu powyż­
szych rozrachunków zóstała ustalona na 650 mi­
lionów dolarów. Kwota ta nie jest jeszcze osta­
teczna, gdyż mogą powstać pewne, stosunkowo 
nieznaczne odchylenia, które w odpowiednim 
czasie zostaną sprostosowane. Dług ten będzie 
spłacony na takich samych warunkach jak i po­
życzka, zaciągnięta na podstawie omawianego 
układu finansowego. 

Wszystkie nowe tranzakcje, zawierane po­
między Stanami Zjednoczonymi i Anglią, będą 
regulowane gotówką. 

2. W a r u n k i w y k o n a n i a z o b o ­
w i ą z a ń p r z e z A n g l i ę . Niezależność 
angielskiej polityki handlowej została mocno 
ograniczona warunkami układu finansowego 
ze Stanami Zjednoczonymi. Jak i to będzie 
miało wpływ na sytuację gospdarczą Anglii 
i rozwój jej handlu zagranicznego, trudno jest 
obecnie przesądzać, zależy to od szeregu czyn­
ników i w dużej mierze od zasad ogólnej poli­
tyki handlowej, jakie zostaną ustalone na kon­
ferencji międzynarodowej, mającej się odbyć 
w lecie 1946 r. 

Zwolennicy układu twierdzą, że w obecnych 
warunkach była to jedyna decyzja, jaką rząd 
mógł powziąć, i konsekwencje gospodarcze są 
zależne całkowicie od tego, czy w czasie dopływu 
kapitałów amerykańskich, otrzymanych tytułem 
pożyczki, uda się powiększyć własny eksport 
do 175% stanu z r. 1938. Jeśli ten wzrost uda 
się osiągnąć, to nie będzie najmniejszych trud­
ności w regulowaniu należności w każdej walu­
cie świata za przywóz brytyjski, dokonywany 
bez ograniczeń, ani też trudności w stopniowej 
amortyzacji długu wojennego, a Londyn odzy- 1 

ska swoje stanowisko centrum świata banko­
wego. 

Zwiększenie eksportu Anglii o 75% nie jest 
rzeczą niemożliwą, jednak wyjątkowo trudną 
do osiągnięcia w obecnych warunkach, zwłasz­
cza, że wyznaczony okres jest stosunkowo krót­
ki . Możliwości wykonania tego zadania w świet­
le cyfr przedstawiają się następująco: 

Wysokość kwoty, postawionej do dyspozycji 
Anglii z tutułu udzielonego kredytu, wynosi 
3.750 milonów dolarów, co równa się mniej wię­
cej kwocie 930 milionów funtów szterlingów. 
Własne angielskie zapasy złota i dolarów na 
dzień 31 października 1945 r. wynosiły 453 mi­
lionów funtów, co razem stanowi 1.383 milio­
nów funtów. Blisko połowa tej sumy zostanie 
zużyta na nienaruszalne rezerwy, na pokrycie 
deficytu, powstałego w czasie od 31 października 
1945 r. (własne zapasy złota były na ten dzień 
podane) do chwili zawarcia układu, na> wpłatę 
odpowiedniej sumy z tytułu uczestnictwa 
w Międzynarodowym Funduszu Monetarnym, 
oraz na spłacenie wierzycieli na zamrożonych 
rachunkach szterlingowych. Pozostałe ca 700 
milionów funtów będą mogły posłużyć na po­
krycie bieżących potrzeb. Kwota ta jednak nie 
na długo wystarczy, skoro przewidywany defi­
cyt bilansu handlowego Anglii ma wynosić ca 
60 milionów funtów miesięcznie w r. 1946 
i średnio ca 20 milionów funtów miesięcznie 
w latach 1947—48. A za tym czas, przezna­
czony na zwiększenie eksportu o 75%, jest nie­
proporcjonalnie krótki. • 

Wartość eksportu Anglii w r. 1938 wyno­
siła 470 milionów funtów, projektowany wzrost 
0 75 % wynosiłby 350 milionów funtów. W ogól­
nej kwocie wywozu w r. 1938, 36 milionów fun­
tów stanowiły artykuły żywnościowe, napoje 
1 tytoń, ze wzrostem tej pozycji nie można się 
liczyć. Dalsze 57 milionów funtów stanowiły 
materiały surowe, w których najpoważniejszą 
pozycję miał węgiel. W r. 1938 Anglia wywiozła 
ca 40 milionów ton węgla wartości 37 mil. fun­
tów. Obecnie z uwagi na zmniejszenie wydoby­
cia węgla oraz częste strajki w przemyśle wę­
glowym nie można liczyć się zupełnie z szybkimi 
możliwościami eksportowymi w tej dziedzinie. 

Pożostają jedynie wyroby przemysłowe, któ­
re muszą pokryć całą projektowaną zwyżkę 
eksportu. Ponieważ wzrost eksportu ma wyno­
sić 350 milionów funtów, a wartość eksportu 
artykułów przemysłowych w r. 1938 wynosiła 
365 milionów funtów, ażeby osiągnąć posta­
wiony cel, Anglia musi conajmniej podwoić wy­
wóz swych wyrobów przemysłowych. 
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Wywóz angielski w dziale wyrobów przemy­
słowych stanowił w r. 1938 1/5 wartości ogól­
nego handlu światowego w tej dziedzinie. Obec­
nie w zwiększonych rozmiarach musiałby wy­
nosić 2/5 handlu światowego. Całe zagadnienie 
polega na tym, jak zdobyć nowe rynki. Anglia 
liczy w pewnej mierze na zdobycie rynków, któ­
re dotąd były zaopatrywane przez Niemcy i J a ­
ponię. Nie wiadomo w jakim stopniu uda się to, 
gdyż, stosownie do oficjalnej już polityki Sta­
nów Zjednoczonych, zarówno Niemcy jak i J a ­
ponia, mają mieć pozostawione możliwości pro­
dukcyjne i eksportowe, ażeby móc płacić za 
przywóz towarów. Poza tym trzeba mieć na 
uwadze, że część rynków importujących arty­
kuły przemysłowe odpadnie zupełnie, gdyż 
wszystkie kraje pozaeuropejskie rozbudowały 
w czasie wojny własny przemysł, a część ryn ­
ków, jak Niemcy i Japonia, zmniejszy swą 
chłonność, zwłaszcza w dziale artykułów prze­
mysłowych. 

Do tych wszystkich trudności, jakie się na­
suwają eksporterom brytyjskim trzeba dodać 
jeszcze jedną i to bardzo poważną, a mianowi­
cie konkurencję Stanów Zjednoczonych, które 
przygotowują się również do kolosalnego po­
większenia swego wywozu. Konkurencja ta bę­
dzie tym trudniejsza, że Stany Zjednoczone 
mają poważny atut w postaci specjalnej poli­
tyki finansowej, stosowanej w celu popierania 
własnego handlu zagranicznego, gdy tymczasem 
sytacja finansowa Anglii jest tego rodzaju, że 
nawet trudno J e j będzie udzielić odbiorcy za­
granicznemu korzystnych warunków kredyto­
wych, z uwagi na to, że wpływy z eksportu po­
trzebne jej będą n a . najpilniejsze potrzeby, 
a Warunki przyjęte w zawartych układach nie 
pozwolą Anglii na przeciwstawienie finansowej 
polityce Stanów Zjednoczonych specjalnej poli­
tyki handlowej. 

Reasumując, powiększenie eksportu wobec 
sytuacji powojennej rynków światowych i wo­
bec poważnej amerykańskiej konkurencji, bę­
dzie dla Anglii rzeczą wyjątkowo trudną, 
a przecież zadanie, jakie mają angielscy ekspor­
terzy do spełnienia, nie polega jedynie na po­
większeniu wywozu, ale na podwojeniu jego 
cyfry z r. 1938 w stosunku do wyrobów prze­
mysłowych. 

Przyjmując obecnie, że zwiększenie wywozu 
nie da się przeprowadzić w rozmiarach koniecz­
nych, jedynym wyjściem z sytuacji, ażeby móc 
sprostać przyjętym zobowiązaniom, będzie 
zmniejszenie własnego przywozu. 

Ale i w tym wypadku korzyści nie będą peł-
,ne, gdyż, z uwagi na zasadę „nieróżniczkowa­
nia" źródeł przywozu przy stosowaniu ilościo­
wych ograniczeń przywozu, Anglia musiałaby 
tak samo ograniczyć przywóz ze Stanów Zjed­
noczonych, jak i z kolonii, tak samo ograniczyć 
przywóz z krajów, którym płaci walutą dola­
rową, jak i przywóz z krajów, które chętnie 

' przyjmują własną walutę Anglii. 
Z analizy importowanych przez Anglię to­

warów wynika, że ograniczenia przywozu mogą 
być tylko nieznaczne. Z ogólnej kwoty importu, 
która wynosiła w 1938 r. 920 milionów funtów, 
gros przypada na artykuły żywnościowe. Do­
świadczenia wojenne wykazały, że jest rzeczą 
możliwą zastąpić część artykułów żywnościo­
wych importowanych przez produkcję własną, 
ale odbywa się to dużym kosztem nakładów, 
nieproporcjonalnie większym od ceny artyku­
łów otrzymanych z imoprtu. Zresztą dla kra ­
jów wywożących artykuły żywnościowe byłoby 
to mocno nie na rękę. 

Poza artykułami żywnościowymi inne po­
zycje przywozu angielskiego stanowiły stosun­
kowo nieznaczną kwotę, a mianowicie 234 mi­
liony funtów łącznie. Z tego materiały surowe 
ca 85 milionów funtów, wyroby z drzewa, pa­
pieru i tekstylne 48 milionów funtów, oraz in­
ne wyroby przemysłowe ca 100 milionów fun­
tów. I w tych pozycjach zastosowanie ograni­
czeń przywozu nie dałoby pożądanego wyniku, 
chyba że byłoby przeprowadzone w takiej sa­
mej skali, jak podczas wojny. 

Ostatecznie widoczne jest, że sytuacja 
Anglii jest trudna, gdyż zarówno zwiększenie 
wywozu w rozmiarach pożądanych jest prawie 
nieosiągalne, jak i zmniejszenie przywozu w gra­
nicach, które dałyby odpowiedni wynik trud­
ne do przeprowadzenia. A jedno albo drugie 
jest niezbędne z uwagi na deficyt bilansu 
płatniczego. Zastrzyk w postaci amerykańskiej 
pożyczki daje konkretne korzyści, ale na krótki 
okres, w dalszym rozwoju wypadków układ f i ­
nansowy ze Stanami Zjednoczonymi z uwagi 
na związane z pożyczką warunki o charakterze 
handlowym, może jedynie pogłębić trudną sy­
tuację Anglii . 

Nie ulega wątpliwości, że powiększenie 
eksportu Anglii może nastąpić tylko przez obni­
żenie kosztów produkcji angielskiej, czyli 
w konsekwencji obniżenie standartu życiowego 
Anglików. Anglia jednak nie chce się z tym 
pogodzić i nie chce w ogóle tego faktu uznać. 


